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Polityczne znaczenie 


wystawy krajowej roku 1894 
we Lwowie. 


Lwów d. 21. kwietnia. 

Z szezerem zadowoleniem wysłu- 
chała zapewne dyrekcya wystawy kra- 
jowej sprawozdania prezydyum swojego 
z ostatniej podróży do Wiednia, pedję- 
tej w tym tygodniu w celu zaproszenia 
monarchy, członków domu cesarskiego 
i najwyższych dostojników państwo- 
wych do zwiedzenia wystawy naszej. 
Doznali bowiem wszędzie ci panowie 
jak najżyczliwszego przyjęcia. Cesarz 
przyrzekł w sposób bardzo serdeczny, 
że poświęcić raczy wystawie naszej 
dłuższe odwiedziny, arcyksiążę Karol 
Ludwik, brat cesarza i obecnie pra- 
wny następca tronu, otworzy wystawą 
osobiśiie w zastępstwie cesarza, kilku 
innych ezłonków rodziny cesarskiej, 
jakoteż wszyscy ministrowie przyrzekli 
również gościnę swoją we Lwowie. 

Odwiedziny tylu dostojnych i naj- 
dostojniejszych gości podniosą blask i 
świetność wystawy tak, jak o tem nie 
marzyliśmy. Lecz nie tyle nas oleszyć 
może splendor zewnętrzny wspania- 
łych uroczystości, jakich one staną się 

owodem. Wyższe względy muszą tu 
tyś wzięte pod rozwagę. Te sympatye 
żywe, jakich doznaje narodowe przed- 
sięwzięcie nasze jawnie, stanowczo i 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń w sferach 
dworskich i rządowych, są objawem 
znamiennym także 1 pod względem 
politycznym — wystawie naszej na- 
dają też one doniosłe pnaczenie polity- 
czne, którego zamilczać nie mamy po- 
wodu. 

Przyjęcia jakiego doznało prezy 
dyum wystawy w tych dniach we Wie- 
dniu, nie można poczytywać za prze- 
mijejący akt kurtoazyi. Przeciwnie — 
z treści oświądczeń osobistości, zajmu- 
jących najwyższe stanowiska w hie- 
rarchii społecznej i kierujących poli- 
tyką państwa wynika bowiem jasno, 
że i one z świadomie powziętym za- 
imiarem korzystały ze sposobności za- 


prosin na wystawę, ateky ponownie dać. 


wyras sympaiyom + paufaniu zupełnemu 
ku narodowej polityce Polaków w Au- 
stryi — u to ggodnie gz duchem i z tre- 
ścią zeszłorucznych oświadescń cesarskich, 
wyrzeczonych w Jarosławiu. 

Tegoroczna wystawa krajowa we 
Lwowie ma przedstawiać wierny obraz 
obecnego stanu kraju naszego: jego 
zasobów materyalnych i jego sił pro- 
dukcyjnycb, tatellektualnych i ekono- 
micznych; ma ona dać miarę naszego 
postępu i naszej żywotności — ma 
świadczyć swcim i obcym, którzy ją 
będą widzieli, życzliwym i nieżyczli- 
wym, że kroczymy statecznie naprzód, 
do światła i siły! 

Inicyatorowie wystawy w pierwszej 
swojej odezwie, od której rozpoczęli 
swoją działalność, wyraźnie zaznaczyli, 
iż poczytują jej szczęśliwe przeprowa- 


Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Ciąg dalszy. ] 


— Cóż więc zrobić, aby nie zostać 
wykreślonym z pamięci pani? — zapy- 
tuł z ukłonem. 

— Być sobą. Odrzucić szablon i ba- 
nalne frazesy, mieć odwagę własnych, 
złych, czy dobrych przekonań. 

— Korzystając z upoważnienia — za- 
wołał — szablon pierwszych wizyt od- 
rzucam zupełnie. 

1 ująwszy wyciągniętą ku sobie rączkę 
pani Aurory, gorąco ją ucałował, przy- 
czem czarne jego oczy mówiły wyraźnie: 
Jesteś bezczelnie, wyzywająco, lecz cu- 
downie piękną! 

Rudowłosa cofnęła szybko wyperfu- 
mowane paluszki. 

— 0! — pogroziła źartobliwie — jak 
widzę, nauka moja na zbyt urodzajny 
grunt padła 

— (zy lękasz się pani, by zanadto 
bujnych nie przyniosła plonów ? 

Główka kobiety, połyskiem roztopio- 
nego błyszcząca złota, poruszyła się 
lekko. 

— Obawę pozostawiam małoletnim i 
tym, co za własne słowa nie sę odpo- 
wiedzialni, 
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dzenie za kwestyę honoru kraju, że 
ma ona na celu osiągnięcie rozmaji- 
tych pożytków dla kraju, ale zarazem, 
iż jest przedsięwzięciem, mającem sta- 
nowió ważną datę w wewnętrznej hi- 
storyi kraju. 

I czemu? 

Oto dlatego, że otworzy ona nowy 
okres w pracy nad podniesieniem i 
rozwojem sił organicznych naszego spo- 
łeczeństwa, które mogą być teraz po- 
dejmowane, Bogu dzięki, po raz pierw- 
szy od czasu rozbiorów z tem miłem i 
uspokajającem  przeświadczeniem, iż te 
usiłowania nie będą podejrzywane ze 
strony państwa — lesz owszem przeci- 
wnie, że państwo widzi obecnie w dą- 
żeniu do rozwinięcia sił intellektual- 
nych i ekonomicznych naszego Kraju, 
w dążeniu ożywionem świadomością na- 
rodową, swój własny interes, Polityka 
narodowa polska w Austryi jest teraz 
uprawnioną i uznaną, dążenia jej nie 
potrzebują być niczem maskowane, 
charakter jej lojalny z żadnej strony 
nie jest podejrzywanym, a w sferach, 
kierujących losami państwa, doznaje po- 
parcia najżyczliwszego. 

Przyjęcie łaskawe, jakiego doznały 
zaprosiny monarchy, członków dynastyi 
i najwyższych dostojników państwa do 
zwiedzenia wystawy, stwierdziło w peł- 
uej mierze ten dla naszej polityki na- 
rodowej niezmiernie doniosły fakt zu- 
pełnej harmonii polityki naszej naro- 
dowej z polityką państwa, do którego 
należymy. I w tem rozumieniu rzeczy 
cały nasz naród przywiązywać musi do 
wystawy tegorocznej, jakoteż do połą- 
czonych z nią uroczystości oficyalnych 
nader ważne znaczenie. (Cieszymy się 
też szczerze wszyscy z dobrego przyję 
cia, jakiego doznało prezydyum wysta- 
wy we Wiedniu, gdyż rozumiemy i ce- 
nimy wysoce doniosłość polityczną tego 
wypadku. Zapowiedziane odwiedziny 
nietylko w oczach naszych podniosą 
bowiem blask i urok wystawy, lecz 
także i na zewnątrz w oczach Europy, 


dzą świadectwo niczachwianej siły naszej 
polityki narodowej. 


ai przyjaciół naszych i wrogów da- 


żądania kluba roskiago. 


Lwów d. 21. kwietnia. 


Wczoraj otrzymało Diło z klubu ra- 
skiego następujący komunikat: 

„Klub ruskich posłów rajchsratowych 
odbył d. 18., 16. i 18. bm. posiedzenia, 
na których omawiano potrzeby narodu 
ruskiego na polu szkolnictwa. Po- 
słowi Barwińskiemu poruczono przema- 
wiać przy rubryce budżetu ministerstwa 
wyznań i oświaty; i podniesie on nastę- 
pują'e potrzeby narodu ruskiego w Ga- 
lieyi i na Bukowinie (na prośbę posłów 
ruskich sejmu bukowińskiego): 

1) Założenie od r. szkolnego 1894/95 
ntrakwistycznego seminaryum nauczy- 
cielskiego w Sokalu wraz z 4-klasową 
szkołą ćwiczeń z językiem wykładowym 
ruskim. 


— W takim razie grunt urodzajny 
nie powinien dziwić pani, bo wszak każ- 
dy prozelita stara się tylko dorównać 
mistrzowi. 

Spojrzeli sobie bystro w oczy, jakby 


— Do widzenia — wyszeptał, 

— Do widzenia... ną wodach — rzu- 
ciła i przechylając się lekko w ulubio- 
nym fotelu na biegunach, pożegnała go 
tym samym, w purpurowym blasku ską- 
panym, czarownie pięknym obrazem. 

Wydostawszy się na świeże powie- 
trze i blask słoneczny, Morecki przy- 
mknął powoli oczy i pełną odetelinął 
piersią, jak człowiek ze szturznej wydo- 
bywający się atmosfery. 

— Prześliczna — wyszeptał. — Cu- 
downa! No, masz szczęście, chłopcze, 
skoroś na wstępie zaraz taki skarb od- 
nalazł. A jaka śmiała, co za pieprzyk, 
to nie tak, jak te parafialne gąski. 

I nie dziwnego. Wychowanemu prze- 
ważnie na wsi, pani Źelska imponowała 
zarówno urodą, bystrością, jak szykiem 
iście paryskim, nabytym podczas dłngie- 
go pobytu nad Sekwaną, Wprawdzie i 
pan Artur dosyć już hulał po świecie, 
ale dorywcze te wycieczki zagranicę lub 
do stolicy, gdzie nie miał stałych i wy- 
robionych stosunków, prócz nadszarpa- 
nia rodzinnej wioski żadnych mu inuych 
nie przyniosły korzyści, Kobiety, jakie 
spotykał wśrćd wesołych zabaw z towa- 
rzyszami, należały do tych, które mogą 
zająć chwilowo, lecz trwalszego nie po- 
zostawiają wrażenia. Pani Aurora też, 


| 
własne mierząc siły, poczem mężczyzna 
w głębokim pochylił się ukłonie. 
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Rok XXXIV. 


NAROD 


<"ychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie Y wieczorem. 


2) Założenie takiejże szkoły ćwiczeń 
w r. 1894/95 przy seminaryum nauczy- 
ci lskiem w Samborze. 

3) Przeprowadzenie zupełnego utra- 
kwizmu w żeńskich seminaryach nau- 
czycielskich w Przemyślu i Lwowie. 

4) Rząd zwróci większą uwagę na 
pielęgnowanie śpiewu cerkiewnego w se- 
miuaryach nauczycielskich, a tem samem 
także w szkołach ludowych. 

6) Rząd będzie ściśle przestrzegał 
przy mianowaniu inspektorów okręgo- 
wych dla szkół ludowych we wschodniej 
części Gralicyi, aby petenci wykazywali 
się dokładną znajomośc ą języka ruskie- 
go w słowie i piśmie. 

6) Rząd zatrzyma w szkole przemy- 
słowej w Kołomyi, przy nowej organi- 
zacyi tej szkoły, używany tam dotych- 
czas język wykładowy ruski. 

7) Ruskie klasy paralelne przy gi- 
mnazyum przemyskiem zostaną od roku 
szkoln. 1894/5 przeobrażone na gimna- 
zyum samoistne. 

8) Przy tem gimnazyum utworzy rząd 


klasę przygotowawuzą w r. szk. 1894/5. 
9) Rząd zamianuje dla trzech ru- 
skich klas paralelnych przy gimaażyum 
kołomyjskiem osobnego dyrygenta. 

10) Rząd postara się w niedalekiej 
przyszłości o założenie gimnazyum w 
R.wie, Sokalu albo Czortkowie. 

11) Rząd będzie z funduszów pań- 
stwowych dawał stypendya tak kandy- 
datom stanu nauczycielskiego dla szkół 
średnich, jakoteż kandydatom na ewen- 
tnalne docentury na wszechnicy wiedeń- 
skiej (zapewne: lwowskiej; p. r. G. N. 
dla fakultetu prawniczego, filozoficznego 
i lekarskiego. 

12) Rząd otworzy w r. szk. 1894/5 
przy nowem gimnazyum niemieckigm 
w Czernioweuch ruskie klasy paralelne. 

13) Rząd zamianuje jednego członka 
bukowińskiej krajowej Rady szkolnej, 
Rusina, inspektorem ruskich szkół lu- 
dowych i nauki języka ruskiego w gi- 
mnazyach i seminaryach nauczycielskich 
na Bukowinie. 

Oprócz tego polecono p. Wachniani- 
nowi przygotować sprawę napisów 
ruskich na dworeach kolejowych, po- 
cztach, sądach i urzędach skarbowych 
i porozumieć się wtym względzie z kom- 
patentnemi czynnikami”, 

Nadto donosi Dižo od siebie, że przy 
rubryce wyznań p. Barwiński wniesie 
rezolucyę wzywającą rząd, aby na przy- 
szłość księżom kongruę z góry wy- 
płaca no. 

Klub ruski uchwalił wreszcie, przy 
rozprawie nad etatem ministerstwa han 
dlu, poprzeć rezolucyę, którą z Koła 
polskiego wniesie poseł ks. Pastor, aby 
zarządy kolejowe wydawały księżom 
zniżone bilety jazdy tak jak urzę- 
dnikom państwowym— czego nietylko go- 
dność stanu duchownego wymaga, ale 
oraz te względy, że ksęża prowadząe 
metryki, nauczając w szkole, zastępując 
kapelanów wojskowych w ich obowią- 
zkach względem żołnierzy, stojących w 
różnych miejscowościach, Są 
urzędnikami państwowymi. 


również 


LA z pozorami damy wielkiego 
świata, niepospolitą urodę, dziwny na 
niego urok wywierała. Że  śmiałością 
swą przypominała niekiedy cechy pół- 
światka, tego Morecki zdawał się nie 
spostrzegać wcale; przed oczyma bły- 
skała mu tylko korona złocistych  splo- 
tow i para czarnych, przejmujących źre- 
nie, które błyszezące jak 
rzone, w dziwny podniecały go spzsób. 

Zamyślony, przeszedł już drogę bo- 
chotnieką i mijał właśnie bramy parku, 
gdy uszu jego dobiegł szept lekki: 

— Panno Luizo, patrz, to wczoraj- 
szy mój wybawca, za którego taką burę 
dostałam. 

Młody człowiek obejrzał się żywo. 

Na bocznej ławeczce, obok brzydkiej 
Niemki, zbrojnej w druty i nieśmier- 
telną pończochę, siedziało dziewczę, spo- 
tkane przez Moreckiego podczas wczo- 
rajszej burzy. Zdjęty i na trawniku zło- 
żony kapelusik, odsłaniał główkę małą, 
zdobną w dwa jusne, gładko zaczesane 
warkocze; promień zaś słońca, prze- 
darłszy się przez liście, całował czoło 
jej blade, zbyt może wypukłe, jak gdy- 
by chciał przeprosić za niesprawiedli- 
wość natury, która w szesnastym roku 
życia takie oczy smutne, i żółte, zana- 
dnięte dała jej lica. A jednak w oczach 
tych właśnie głębokich, świeciła pocią- 
gająca słodycz i powaga. Pan Artur nie 
dojrzał jej wszakże. Przywołany wśród 
marzeń do rzeczywistości, rzucił jej tyl- 
ko przelotne wajrzenie i rzecz prosta, 
iż będącemu pod wrażeniem ognistej, 
rudowłosej piękności, dziewczę brzydszem 


O wychodźtwie. 


Lwów d. 21. kwietnia, 


Drugą część swej mowy poświęcił 
dr. Henryk Wielowieyski omówieniu 
środków, jakieby podjąć należało dla 
jmiss w pewne karby wychodźtwa i 
ułżenia ciężkiej doli wychodźców. Naj- 
pierw omówił pokrótce wszystkie usta- 
wy i działalność w tym kierunkn 
państw obsych, a potem przeszedł do 
Austryi. 

Cóż w Austryi dotąd uczyniono? 
Wprawdzie istnieje w Austryi towa- 
rzystwo św. Rafaela na wzór Niemiec, 
ale jest ono dopiero w zarodku. Ogół 
nie interesuje się niem i dlatego człon- 
ków posiada tak mało, że wkładki, któ- 
re ci uiszczają, nie wystarczają nawet 
na ustanowienie w głównych portach 
swoich agentów. Niemieckie towarzy- 
stwo św. Rafaela utrzymuje w Ham- 
burgu i Bremie agentów, mówiących 
językami polskim i niemieckim i ci są 
tak dobrzy, że zajmują się i austrya- 
okimi wychodźcami; tak obce humani- 
tarne zakłady pracują dła nas, a my 
nie czynimy nic. Dzieje się to może 
dlatego, że ogół sprawy tej nie zna i 
nią się nie zajmuje, ale dzieje się to 
także z pewnością dlatego, że rząd do- 
tychczas wcale tą sprawą się nie zajął, 
Bo czyż mamy ustawy, któreby zajmo- 
wały się agentami, czyż mamy służbę 
informacyjną, czyż udzielamy naszym 
emigrantom jakiejkolwiek opieki, gdy 
ci są już po za granicami państwa, 
czyż w ogóle rząd rozwinął ktedykol- 
wiek jakąś informacyjną lub erganiza- 
cyjną działalność? Czyż my wiemy, 
dokąd idą nasi wychodźey, co tam 
czynią, wielu z nich ginie? Nasi wy- 
chodżźey idą w świat na ślepo; malutka 
cząstka z nich powraca, reszta przepa- 
da dla nas, a my nie dowiadujemy się 
nigdy, co się z nimi stało. 


Rząd w tej sprawie okazał dotąd 
Go najwyżej dobrą wolę. Minister spraw 
wewnętrznych zaraz po objęciu swego 
urzędu, wynalazłszy w kwestyi emi- 
cyi jakąś starą interpelacyę, dał od- 
powiedź na nią. Była to interpelacya 
xs. Schwarzenberga, a pan minister w 
swej odpowiedzi uspokoił tylko, że ci, 
którzy zadość uczynili obowiązkowi 
wojskowemu bez przeszkody ze stro- 
ny władz megą emigrować ; powiedział 
także dalej, że istnieją pawne poucze- 
nia dla ludności i dozorowanie agen- 
tów i że w ogóle rząd zawsze czujnie 
zajmuje się wychodźiwem i „we wszyst» 
kich wypadkach, w których ruch emi- 
gracyjny poważniej występuje, na- 
tychmiast wydaje stosunkom odpowie- 
dnie zarządzenia. które z całą ścisło- 
ścią bywają wykonywane.* W tem le- 
ży wprawdzie dobra wola, ale reznl- 
tatów jej nie widzę wcale. Mogę tyl- 
ko wyrazić nadzieję, że ta dobra wo- 
la doprowadzi także do dobrych re- 
zultatów. Dotychczas raz tylko zda- 
rzyło mi się spotkać z działalnością 
rządu w kwestyi wychodźtwa. Czyta- 


wychodźtwa. 
Na posiedzeniu węgierskiej delega- 


JIURA KEDAKCYL: 
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łem mianowicie w Conservativen Corre- 
spondenz sprawozdanie pewnego kon- 
sula, publikowane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a przestrzega- 
jące przed emigracyą do Brazylii. 
Sprawozdanie to miało byó rozesłanem 
do wszystkich starostw, celem rozdzie- 
lania go pomiędzy lud. W domu je- 
dnak o tem nie nie słyszałem i zdaje 
mi się, że do wiadomości wieśniaków 
ostrzeżenie to nigdy się nie dostało. 

I w ogóle jeżeli przypatrzymy się 
działalności konsulatów, musimy przyjść 
do smutnego przekonania, że te wy- 
chodźtwem zajmują się w sposób nie- 
dostateczny. Tak naprzykład uskarzają 
się nasi proboszczowie, że metryki 
śmierci, które przecież tak ważne są 
dla pozostałych, zwłaszcza na wypadek 
zamiaru owtórnego wstąpienia w 
związki małżeńskie, prawie nigdy przez 
konsulów nie są legalizowane. Zdaje 
się, że konsulaty więcej zajmują się 
sprawami handlowemi, aniżeli kwestyą 


cyi d, 14. października 1891 lub 1892 
del. hr. Sztaray wniósł interpelacyę do 
ministra spraw zagranicznych, czy nie 
należałoby polecić konsulatom, by wię- 
cej zajmywali się wychodźcami, zda- 
wali szczegółowe sprawozdania o wy- 
chodźcach i nimi się opiekowali. Na 
to odpowiedział minister, że zadanie 
takie połączone by było z ogromnemi 
trudnościami i trudno rozstrzygnąć, 
którego wychodźcę należy uważać jako 
zostającego jeszcze pod opieką państwa 
austro- węgierskiego i że mogliby się po 
tę opiekę zgłaszać obey pod pretek- 
stem, że są poddanymi austro-węgier- 
skimi, a tak wielkich ciężarów nie mo- 
żaa nakładać na konsulów w Ameryce, 
gdyż urzędy ich są po największej czę- 
ści honorowe tylko, lepiej zaś ich do- 
tować nie pozwala brak funduszów. 
Z tej odmownej odpowiedzi ministra 
spraw zewnętrznych jasno się okazuje, 
że konsulaty austryackie nie są do te- 
go, aby się zajmowały kwestyą wy- 
chodźtwa. Inne państwa inaczej na tę 
sprawę się zapatrują i widzimy, że ich 
konsulaty sumiennie i gorliwie zajmują 
się emigrantami. 

Tymczasem, o ile ja wiem, można- 
by tej sprawie o wiele łatwiej zara- 
dzić, aniżeli to wyraził się minister 
spraw zewnętrznych. Oto zgłaszają się 
osoby, które dotąd niejednokrotnie już 
wspomagały wychodźców z Austryi po- 
chodzących, którzy bezpłatnie podjęli- 
by się obowiązków konsularnych, a 
otrzymawszy urzędowe stanowisko ła- 
twiej swoją humanitarną działalność 
rozwijaćby mogli. Nic się jednak w tej 
sprawie u nas nie czyni, nie nie orga- 
nizuje; brak wszelkiego dozoru i zaję- 
cia się sprawą emigracyl, poprostu 
stan chaotyczny. 

Cóż mamy więc czynió? Oto prze- 
dewszystkiem należy urządzić służbę 
informacyjną, poruczyć konsulatom spra- 
wę wychodźtwa, wydać odpowiednie 
ustawy i jąć się polityki kolonialnej, 
a przedewszystkiem zbadać, w którą 
stronę zwrócić prąd emigracyjny na- 


Ul. Karola Ludwika l. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane sa wi'rsz 'ub jego 
miejsca 30 et, Głosy publiczności za wierax 
lub jego miejsce 50 et. 
dencya* 8 ct. od wyrazu, Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


„Prywatna korespon- 
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szej ludności. Przewiduję zarzut, że 
chciałbym wysłania zbrojnej. ekspedy- 
cyi na zdobycie nowych krajów celem 
zakładania nowych koionij, jak to w 
ostatnich czasach często się zdarzało. 
Nie bójcie się panowie. W naszych 
stosunkach nie przyszło mi to na myśl. 
Nie dlatego, by plan taki byłby zgu- 
bny, bezeelowy lub niewykonalny. Je- 
żeli bowiem innym państwom udaje 
się małemi środkami zdobywać ogromne 
obszary i kolonizować je z wielkim dla 
siebie pożytkiem, moglibyśmy i my to 
samo uczynić. Przecież całemi Indyami 
rządzi 100000 Anglików, a 35 000 Ho- 
landczyków utrzymać potrafią a 
lag Sundy. Nawet Francya, chociaż lu- 
dność jej się zmniejsza, pozakładała w 
ostatnich czasach olbrzymie kolonie. 
Dlatego nie widzę powodu, dlaczegoby- 
śmy nie mogli w przyszłości wynaleź 
dla siebie krajn, do którego wyłącznie 
skierowalibyśmy całą naszą emigracyę. 
A do tego nie potrzeba ani czynów 
bohaterskich, ani ekspedycyj zbrojnych, 
wystarczy postanowió sobie, że te a te 
stany północnej Ameryki obieramy dla 
naszego wychodżtwa. I będziemy pou- 
czać nasz lud: tam idźcie, tam znaj- 
dziecie zarobek, a z wdzięcznością nas 
usłucha, i cel będzie osiągnięty. Tak 
np. w roku zeszłym zapanowała w pół- 
nocnej Ameryce w handlu i przemyśle 
wielka stagnacya, o czem nawet ze 
zmniejszenia się przesyłek pieniężnych 
do Galicyi wnioskować było można. 
Czyż nie byłoby dobrodzie,stwem dla 
ludności, gdyby o tem w każdem pro- 
bostwie dowiedzieć się byli mogli? 
Nasza więc metoda kolonizacyi po- 
winna polegać na akcyi pokojowej, 
mającej na celu pouczać ludzi, którzy 
muszą czy cheą emigrować, gdzie 
zwrócić sią mają, aby znależli dla sie- 
bie dobrobyt, a dla kraju rodzimego 
otworzyli nowe źródło zbytn przemy- 
słowych produkcyj. Należy dalej opie- 
kować się emigrantami w czasie ich 
podróży, należy dostarczać im zarobku 
i pomagać, gdy cuoą do ojczyzny po- 
wrócić. A gdzie się oni osiedlą, tam 
powstanie austryacka kolonia, a kolo- 
niści ci, pod czyjemkolwiek będą pa- 
nowaniem, zawsze będą pamiętać, 
skąd pochodzą i z tego będą dumni. 
Główną rzeczą jest, aby duchowy zwią- 
zek miądzy nimi a nami nie był nigdy 
zrywany. | 
Ale i w domu nie należy zapomi- 
nać o pewnych ważnych postulatach. 
A najpierw o dozorowaniu agentów i 
zmiany pieniędzy, przy której emi- 
granci często bywają oszukiwani. Na- 
leży dalej opiekować się wędrówkami 
robotników, a binra agencyjne bacznie 
dozorować i żądać od agentów składa- 
nia wielkich kaucyj. Należy przestrze- 
gaó, pouczać i opiekować się wychodź- 
cami. W tym celu postanowiłem wspól- 
nie z ks. Schwarzenbergiem opraco- 
wać wnioski, mające na celu uchwale- 
nie ustawy o wychodźtwie, na wzór 
tych, jakie istnieją w  Szwajcary!, 
Niemczech i innych państwach i usta- 
nowienie instytucyj do informowania 
wychodźców. Wnioski te wkrótce prze- 
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się jeszcze niż wczoraj wydało. Nie sfd — Żachowuję się jak żak nieznający 


strzegł delikatnego rumieńca, jaki na 


widok jego okrasił lica Stefci, nie śgię | 


rzał oczekiwania odzwierciadlonego w 
dużych, za wielkich może jak na drobne 
rysy, siwych jej źrenieach. 


świata — mruknął niechętnie. — Powie- 
działa wprawdzie „do widzenia na wo- 
dach*, ale może właśnie przyjść jej nie 


'wypadło. Zresztą, cóż mnie to obchodzi? 
|Trzeba się przyjrzeć innym buziakom ; 


— A to istna para szympansów — |jedyne to na zabicie czasu lekarstwo. 


mruknął brntalnie. — Mogłaby przy 


zużle rozża- | tamtej, za patroukę od pokus uchodz ć 


Pamiętny jednak, iż ta „patronka od 
pokus“ jest jakąś krewną ponętnej bo- 
gini urody, opuszczonej przed chwila, 


W tejże chwili minęły go dwie s'roj- 
ne, eleganckie kobiety, z kubkami w rę- 
ku; starsza, lat średnich i dobrej tuszy, 
lecz bardzo jeszcze przystojna, o ruchach 
bujających, melancholicznych, musiała 


uchylił grzecznie kapelusza i minął ją|być matką młodziutkiego, towarzyszącego 
obujętnie, poczem nietylko Stefcia, nie- |jej dziewczęcia. Morecki, uderzony Zrę- 


spotykana więcej u Żelskich, ale i przy- 
padkowe jej poznanie, wyszły mu tak 
z pamięci, jak gdyby bladej, cichej tej 
istoty, uigdy nie był na drodze swego 
życia spotkał. 

Obiad, jedzony zwykle z namaszcze- 
niem, niecierpliwi} go dziś po raz pier- 
wszy, gawędka towarzyszy hydropaty- 
cznej niedoli — nudziła, prysznie - - dra- 
śnił, Zdawało mu się, iż nie doczeka 
piątej godziny, o której goście kąpielowi 
powtórnie się przy tonach muzyki w par- 
ku zgromadzali. 

Gdy wreszcie pierwsze jej dźwięki 
rozbrzmiały wśród drzew stuletnich, 
Morecki mierzył już szybkiemi krokami 
główną aleję parku, wiodącą ku Bocho- 
tnicy i willi „Pod strzaskanym gnatem* 
a oczy jego śledziły niecierpliwie każ- 
dą jasną suknię, ukazującą się z tamtej 
strony. 

Za drugim wreszcie, czy trzecim za- 


wodem, młody człowiek oburzył się sam 
na siebie. 


czną figurką, wyminął je, aby się rysom 
lepiej przypatrzeć. Obie były ładne bar- 
dzo, stanowiąc ten sam portet w czter- 
dziestej i szesnastej odbity wiośnie. Ale 
podczas gdy pierwsza cerę kobiety w peł- 
nym lat rozkwicie, czy też wiek swój 
dojrzały, kryła pod grubą powłoką ołów- 
ków i bielidła, druga, jakby przez bez- 
myślne naśladownictwo, przepyszny pu- 
szek brzoskwini równie silną warstwą 
pudru przysypała, pokład Zaś jego ry- 
som i tak niezbyt inteligentnym wszel- 
ki wyraz, wszelką samoistną odebrał 
cechę. 


Morecki ze złościwym cofnął się u- 
śmiechem : 


— Propagatorki sztuk pięknych — 
zadecydował, — Malarki widocznie, któ- 
re korzystając z wakacyj, pędzel oder- 
wany od porcelany, czy płótna, na wła- 
sne przeniosły buzie. Boże, i kobiety my- 
ślę, że się nikt na tem nie pozna. 
Świetną tualetę, zręczność figury, wro- 


dzoną elegancyę, wszystko zbytek pudru 
popsuł. 

Panie tymczasem, nieświadome uwa- 
gi krytycznej, a zadowolone widocznie 
ze sibie i ze stroju, szły bujając się 
lekko, z miną rozpromienioną, iż urodą 
swą podziw wzbndzać muszą. 

— Nie szpetne jednak — przyznał 
w duchu młody człowiek, którego po- 
znanie pani Aurory wybredniejszym u- 
czyniło. W tem matka trąciła lekko 
córkę : 

— Patrz, pan Heliodor — wyszeptała. 
— Pewno zbliży się do mnie. 

W tej chwili, zdejmując wysoki, po- 
pielaty cylinder, stana? przed niemi sta- 
raunie wygolony, w nieokreślonym wie- 
ku mężczyzna, którego fizyognomia mru- 
gająca i poruszająca się nerwowo, wyra- 
znie zdawała się biurokratę, a przytem 
staregu kawalera wskazywać. 

— Dobry wieczór — zawołał z ukło- 
nem. — Cieszy mnie, że panie spoty- 
kam, będę się miał przynajmniej przed 
kim wywnętrzyć. A to koniec świata... 

— Co, znów myzyskali pana aseso - 
ra? — spytała starsza żartobliwie, 

— Ależ tu istna złodziejska jaskinia 
— wołał z oburzeniem, — Wszyscy tyl- 
ko kradną i na każdym kroku czyhają 
na twą kieszeń. Mówię pani dobrodzice, 
lepiej dwa razy zbankrutować, niż raz 
się leczyć. 

— Przesada, przesada. 


(C. d. n.) 
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dłożę Izbie. Na razie zaś ograniczę się 
do małego żądania. Przedtem jednak 
położyć jeszcze muszę nacisk na to, 
że przynajmniej należy poczynić kr- 
ki przygotowawcze 1 całą kwestyę 
przestudyować, że należy wezwać kon- 
sulaty do przedłożenia szczegółowych 
sprawozdań, któreby służyły za mate- 
ryał do studyów nad tą kwestyą, że 
wreszcie należy rozważyć, jakich trze- 
ba jąć się środków, aby opanować 
ruch emigracyjny i zorganizować go 
na pożytek dla państwa. t 

Tymczasowa moja rezolucya opie- 
wa: „Wzywa się rząd, aby kwestyę 
wychodżtwa wziął pod ścisłą rozwagę, 
zbadał położenie wychodźców za gra- 
nicą, i odpowiednie wnioski jak naj- 
prędzej Izbie posłów przedłożył“. 

Mowa dr. Wielowieyskiego zyskała 
ogólny poklask całej Izby. 


Car a panslawizm. 


Lwów d. 21. kwietnia. 


* We czwartek odbyło się- w Koburgu 
wesele w. księcia darmsztadzkiego Er- 
nesta Ludwika z ks. Marşa Melettą ko- 
burską. Oboje państwo młodzi są wnu- 
kami królowej angielskiej, która na za- 
ślubiny te również przybyła, a przyje- 
chał także cesarz Wilhelm, jej wnuk. 
Przybył oraz z braćmi carewicz-następca 
Mikołaj, którego powitanie na dworcu 
kolejowym z cesarzem niemieckim mia- 
ło być nadzwyczaj serdeczne. Przybycie 
carewicza zwracało już naprzód uwagę 
powszechną z powodu, że w Koburgu, 
jak głoszono, miały się odbyć zaręczyny 
jego z księżniczką darmsztadzką Alicyą, 
która także była w Koburgu. Carewicz 
jest spokrewnionym z dworem darm- 
sztadzkim, z Niemiec biorą sobie wieley 
książęta i carewicze rosyjscy Żony, nie 
przeto szezególnego nie byłoby w tych 
zaręczynach, gdyby nie ta okoliczna: ć, 
że do niedawna, pod wpływem pansla 
wizmu, car pragnął aby następca jego 
pojął za żonę księżniczkę słowiańską, 
w szczególności czarnogórską, iunych 
bowiem nie ma. 

Carewiez, niechętny temu  planowi, 
opierał się, zwlekał, i nareszcie docze- 
kał się doby, Że car otrząsł się z mrzo- 
nek panslawistycznych, które do nieda- 
wna zdawały się wszechwładnemi na 
dworze petersburskim, kierowane przez 
intrygantów zręcznych i namiętnych. 


Zaręczyny carewicza w Koburgu z 
Niemką przyszły już do skutku (ob. tel.), 
chociaż w ostatnim czasie zapowiadano, 
że dopiero później się odbędą. W Ko- 
burgu miał carewiez kilka dni czasu do 


poznania się bliżej z panną. 
Wobec tego odwrócenie się Ale- 
ksandra TII. sd panslawizmu nie ulega 


wątpliwośri. Odbiło się to zwłaszcza na 
ostatniem dorocznem zgromadzeniu sło- 
wiańskiego lowarzystwa „dobioczpnno- 
ści“ w Petersburgu. Mówiono tam tylko 
o przeszłości; > zapałem pedniesiono 
myśl postawienia pommka Aksakowowi, 
ale pod warunkiem, że furdusze nuań 
złożą jacy wspaniałomyślni «fiarnicy 
— 0 przyszłości nie mówiono, i snać 
mówić nie było wolno. Na ten pomnik 
menerzy skizrowali uwagę, aby się Zgro- 
madzenie przecie jakim podniosłym za- 
kończyło akordem. 

Alə już przedtem tak w czytywanym 
przez cara Grażdaninie jak i w innych 
w.elkich pismach rosyjskich podnoszo- 
no: „Precz z niewdzięczną polityką sło- 
wiańską !* Czynniki. m potężnym był 
panslawizm dla Rosyi , dopóki służył ja- 
ko komentarz do urzędowej polityki ca- 
ratu, a przedsięwzięcia jego były dopeł- 
nieniem akeyi gabinetu petersburgskie- 
go, który się pansłlawizmu nieraz zapie- 
rał, ale uczynki jego przyjmował i po- 
chwalał. Dopóty też manifestacye pan- 
slawistyczne zwracały uwagę. 

Dzisiaj zwraca uwagę ebyba to, cze- 
go menerzy pansławistyczni już uie czy- 
nia. I tak np., że u o rzeczy stosunko- 
wo małej dla caratu powiemy, /łałycza- 
nyn od dwóch lat srodze lamentuje, że 
w Rosyi nikt zgoła nie zajmuje się „Rus- 
skimi galicyjskimi*, że Rosyanie lepiej 
znają Japonię i Australię, niż Ruś gali- 
cyjską. A temi dniami zawodził Hały- 
czanyn, że sprawa wystawienia pomnika 
niezabuwiennemu Naumowiezowi na A- 
skoldowej mogile w Kijowie idzie opo- 
rem, że z Petersburga pomocy na ten 
pomnik spodziewać się nie można, że 
tamtejsze koła patryotyczne są obcjętne 
dla tej sprawy — a chodzi tylko o mi- 
zerne 2.000 rubli... 

Zapewne za wpływem Giersa, przeko- 
nał się car o nicości, a co więcej o szko- 
dliwości polityki pansławistów rosyjskich 
dla polityków caratu. Oswobodził się od 
inspiracyj hersztów panslawistycznych ; 
zerwał Z mniemaniem, że anslawizm 
jest dla caratu niezbędnym jako narzę- 
dzie w polityce zewnętrznej ; obaczył, że 
wszystkie plany rosyjskie «o do Bułka 
nów na niczem spełzły, dzięki wyuzda- 
niu pan-lawizmu rosyjskiego, dopuszezo- 
nego do dworu. 1 

Zmiana ta w duchu cara stała się 
decydującą od czasu, gdy go w zupeł- 
ności ogarnęło przekonanie o potrzebie 
pokoju. Zaniechano wielkich akcyj na 
zewnątrz, więc też w kąt rzucono na- 
rzędzie, które w tych akcyach rolę od- 
grywać miogło. Odrzucono tem bardziej, 
gdy się przekunano, że machinacye pan- 
slawistów rosyjskich, jak ciągle podże- 
gały dwór i cara przeciw trójprzymie- 
rzn, tak znowu utwierdzały niewiarę 
członków przymierza w pokojowe inten- 
cy: cara. Dzisiaj już nawet wielkie pi- 
sma rosyjskie widzą i przyznają, że 
zbliżenie ekonomiczne do Niemiec i Au- 
stryj może być wielce korzystnem dla 
Rosyi także pod względem politycznym. 
Co jeźeli nastąpi, dnie panslawizmu ro- 
syjskiego skończą się na zawsze — dnie 
zaś jego świetne już nigdy nie wrócą 

I tak z czasem, a może nagle jak 
mrzonka panslawistyczna Aksakowa, roz- 
wieje się drugi straszny czynnik rzą- 


dów Aleksandra III. — prawosławno- 
rusyfikacyjna mrzonka Pobiedonoscewa. 
Idea obu mrzonek jest ta sama, tylko 
ta druga jeszcze zgubniejszą dla Rosji, 
bo rozprzęga do gruntu siły jej we- 
wnętrzne. 


KRONIKA. 


Lwów dnie 21 kwietnia 


Adres dziękczynny. Deputacya Tow. 
polskiego przyrodników, składająca się z pre- 
zesa dr. E. Dunikowskiego i sekretarza dr. 
R. Zubera, udała się wczoraj w myśl u- 
chwały wydziału Towarzystwa do Włodzi- 
mierza hr. Dzieduszyckiego, ażeby mu wrę- 
czyć adres dziękczynny za zapis muzeum 
im. Dzieduszyckich na rzecz krajn. Prof. 
Dunikowski dając wyraz radości, że wła- 
śnie jemu przypadło w udziale być rzeczni- 
kiem hołdu Towarzystwa dla tak zasłnżo- 
nego męża, odczytał adres, którego treść 
jest następująea: „W słusznem ocenieniu 
nadzwyczajnej ważności nauk przyrodni- 
czych dla kulłurnego rozwoju ludzkości, 
Towarzystwo polskie przyrodników im. Ko- 
pernika nietylko stara się o rozszerzenie 
tychże w kraju, ale także z zajęciem i u- 
znaniem śledzi wszelkie objawy dowodzące 
istnienia w naszem społeczeństwie pełnych 
poświęcenia osobistości, które składając swą 
pracę i mienie na ołtarzn wiedzy, przyczy- 
niają się w znacznej mierze do tego, że 
naród nasz zdoła i na tem polu iść z po- 
stępem narodów Zachodu. Pomiędzy tymi 
mężami, na których całe społeczeństwo na- 
sze spogląda z podziwem i wdzięcznością, 
należy się słusznie Tobie Ekscelencyo jedno 
z pierwszorzędnych miejsc. Nie jest obecnie 
naszym zamiarem wyliczać Twe zasługi, 
gdyż znane są one całemu naszemu naro- 
dowi, nie myślimy także przytaczać, ile 
zdziałałeś dla wiedzy przyrodniczej, a prze- 
dewszystkiem dla przyrodoznawstwa krajo- 
wego, gdyż uznanie nasze w tej mierze 
wyraziliśmy już dawno ofiarując Ci najwyż- 
szy zaszczyt, jaki jest w naszej mocy: go- 
dność członka honorowego naszego Towa- 
rzystwa. (Celem obecnego pisma jest dać 
wyraz naszej wdzięczności za nowy szla- 
chetny akt, którym zapisałeś dostojny Panie 
po wieczne czasy swe imię w dziejach przy- 
rodoznawstwa kraju. Przy sposobności bo- 
wiem utworzenia majoratu rodziny Dziedu- 
szyckich, nie zapomniałeś i o tym owocu 
pracy pełnego pożytku życia Twego, o mu- 
zeum, lecz oddając go na użytek pnbliczny 
umożliwiłeś hojną fnndacyą istnienie i roz- 
wój jego po wszystkie czasy, Za ten tak 
szlachetny, iście królewski dar dla narodu, 
wyrażamy Ci dostojny Panie na mocy je- 
dnomyślnej uchwały wydziału Towarzystwa 
polskiego przyrodników iwm. Kopernika naj- 
szczerszą i gorącą podziękę wraz z życze- 
niem, aby muzeum im. Dzieduszyckich, ten 
wspaniały i wieczny pomnik Twego rozu- 
mu i poświęcenia, Twej gorliwej działal- 
ności był zawsze w myśl Twej szlachetnej 
intencyi bodźcem i siedzibą ścisłej pracy 
naukowej i potężną dźwignia rozwoju nank 
przyrodniczych w naszym kraju. Lwów, 
w marcu 1894. Dr. Emit Habdank Du- 
nikowski, prezes, dr. Józef Siemiradzki, 
dr. Oskar Fabian, dr. Br. Radziszewski, 
dr. B. Dybowski, dr. H. Kadyi, prof. J. 
Niedźwiedzki, dr. R. Zuber, wydziałowi”. 
Cezcigodny fundator wzruszony do głębi, 
odpowiedział jak następuje: „Przyjmijcie 
panowie sami, jakoteż zechciejcie powtórzyć 
tym wszystkim, których zastępujecie, moją 
serdeczną podziękę za tak zaszczytne dla 
mnie uznanie. Odszczegółnienie to nakłada 
na mnie dalszy obowiązek wytrwałej pracy 
w obranym kierunku dła dobra wiedzy i 
naszego narodu. Pracy tej poświęcę wszy- 
stkie swe siły przez te lat kilka, które mi 
Opatrzność jeszcze "rzeżyć dozwoli, proszę 
tylko, ażebyście mię panowie w usiłowa- 
niach mych raczyli wspierać na każdym 
kroku“. Następnie hr. Dzieduszycki opro- 
wadzał deputacyę po muzeum, pokazując 
nowe wspaniałe nabytki i tłumacząc zmie- 
nione nadzwyczaj racyonalne uporządkowa: 
nie zbiorów, nad którem pracuje cały sze- 
reg naszych fachowych uczonych. Muzeum 
będzie otwarte podczas wystawy eodziennie 
rano i popcłudniu i wzbndzi niewątpliwie 
podziw i uznanie u wszystkich zwiedza- 
jących. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt zezwo- 
liła asystentom pocztowym Jakóbowi Zau- 
dererowi ze Lwowa i Mojżeszowi Gesangowi 
z Podwołoczysk, na zamianę miejsc służ- 
bowych. 

Ślub br. Stefana Wassilki z córką pre- 
zydeuta Bukowiny baronówną Krauss, odbę. 
dzie się 3. maja br. w Czerniowcach. 

Ślub p. Krzanowskiego Jana, właścicie- 
la zakładu fotograficznego z panną Borko- 
wską Józefą, odbędzie się dziś, w sobotę, 
w kościele Maryi Magdaleny o godzinie 7 
wieczorem. 

Z armii. N. W. Tagblatt donosi ze 
sfer wojskowych, że jeneralny inspektor 
armii arcyksiążę Albrecht na własne życze- 
nie otrzyma zastępcę, który nosić będzie ty- 
tuł: „zastępca jeneralnego inspektora armii“. 
Komendant korpusu wiedeńskiego  jenerał 
broni baron Schoenfeld, o którym w osta 
tnich dniach tak często była mowa, ma o- 
trzymać te nową posadę. 

W udmin'str. Gaz. Nar. złożono 
na dar dla JE. ks. are. Issakowicza : 
Z Dubowca: Jakób, Bogdan, Julia, Tadeusz 
Krzysztofowicze i Stanisław, Marya, Stefcia 
i Hala Wierzchleyscy po 1 kr., z Kimirza: 
Roman, Marya, Janina 1 Stanisław Wybra- 
nowscy po 1 kr, z Wiednia: Wł, Gniewosz 
zebrane w kółku kolegów 12 kr, Bieńkow- 
ski Adam, Adamowicz Stanisław po jednej 
koronie. Helena Zgazdzińska i Julia Giżow- 
ska po 1 kr. Jan i Zofla Vivienowie z Po- 
znanki po 1 kr. Zbigniewowie Horodyńscy 
z Zbydniowa 3 kr. Sońka, Maryna, Bizio i 
Dominik 4 kr., Zofia Horodyńska 1 kr., 
Karolowie Wiszniewscy 2 kr., Chomiaków- 
ki: Kaźmierzowie Agopsowicze 2 kr., Anto 
niowie Agopsowicze 2 kr., Kajetan Theodo- 
rowicz 2 kr., z Zabłotowa: W. Słonecki 1 
kr., przedsiębiorstwo budowy drogi Zabło- 
tów-Rożnów 1 kr. , 

Wydział krajowy na wczorajszej s86- 
syi uchwalił udzielić doraźnej zapomogi w 
kwocie 1000 zł. pogorzelcom miasta Nowe 
go Sącza. 
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Walne zgromadzenie to 
miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* u- 
trzymującego „Dom pracy* przy ul. św. 
Zofii odbędzie się dnia 4. maja o godzinie 
5 po połndniu w sali ratuszowej. 

Według ogłoszonego właśnie sprawozda 
nia czynności i zamknięcia rachunków To- 
warzystwa za rok 1898 było w roku tym 
zajętych codziennie w „Domu pracy“ męż- 
czyzn 332, kobiet 679. Suma dochodów 
Towarzystwa wynosiła 11.455 zł. 46 et., 
rozchodów 9.308 zł. 11 et., pozostało za- 
tem z końcem 1898 r. 2.152 zł. 35 ct. 

Zmis*na własności. Dobra ziemskie 
Wrzępia Radziejów i Michala położone w 
powiecie bocheńskim nad Wisłą, nabyli w 
tych dniach od p. Artura Lasko pp. Kazi- 
mierz i Jadwiga z Bognoszewskich Denke- 
rowie za cenę 270.000 koron. 

Cholera. W Siebierzyńcach koło Skały 
pojawiła się znowu cholera. Obecnie znaj- 
duje się 4 chorych. Objawy choroby są bar- 
dzo łagodne i spodziewać się można, że 
wobec natychmiastowego zarządzenia ze 
strony namiestnietwa, energicznych środków 
zapobiegawczych, epidemia wkrótce stłnn:o- 
ną zostanie. 

Ruch pociągów na lnii Mezó La- 


taka stosunkowo znaczna liczba aresztowa- 
nych tej kategoryi. Do późnej nocy w dziel- 
nicy Staromiejskiej gromadziły się kupy lu- 
dzi, rozprawiających o wypadkach dnia i 
rocznicy. Pomiędzy aresztowanymi znajdo- 
wali się J. Potocki i W. Jabłonowski, lite- 
raci, lekarze Białobrzeski i Idzikowski, zna- 
na autorka dr. Zofia Daszyńska, inżynier 
Rogowski itd 

Kongres chirurgów rozpoczął dnia 
18. bm. w Berlinie obrady przy współudzia- 
le licznych znakomitości ze wszystkich stron 
Niemiec i zagranicy. Zgłcszono około 50 
vdczytów. Prof. Esmarch zagaił obrady, po- 
święcając zmarłemu prof, Billrothowi, któ- 
rego nazwał najlepszym, najznakomitszym 
mężem i największym chirnrgiem, gorące 
wspomnienie pośmiertne. Następnie w.„iósł 
prof. Esmarch, aby zmarłego wiceprezyden- 
ta paryskiej akademii Lófre'a zamianować 
honorowym członkiem niemieckiego Towa- 
rzystwa dla chirurgii. Po słowie wstępnem 
rozpoczął się szereg odczytów i wykładów. 

Barbarzyństwo Niemców. Świeżo 
ogłasza wychodząca w Berlinie Neue deu- 
tsche Rundschau w ostatnim numerze 
„Dziennik Niemca żyj ącego w Kamerunie“; 
dowiadujemy się tam znowu o takich „bo 


borz z dniem dzisiejszym na nowo podjętym | haterskich* czynach urzędników niemieckich, 
został, ~ {że włosy na głowie powstają i prawie wie- 

Pożary. We wsi Lichinia w Górnym {rzyć się nie chce, że czyny takie popełniają 
Szląsku spłonęło 28 domów wraz z wielu) reprezentanci „cywilizowanego“ narodu nie- 
gospodarskiemi zabudowaniami. Czworo dzis, mieckiego. Oto zapiski owego Niemca, na 
ci zginęło w płomieniach. ocznego, a więc niepodejrzanego świadka: 

W Winniezkach koło Lwowa spaliły się Dnia 13. marca 1893. Dowiaduję się 
zabudowania dworskie. Szkody są ogromne. |ciekawych szczegółów o powstaniu w Ba 
W samych tylko stodołach leżało zeszłoro- |koko. W sprawozdaniach urzędowych pełno 


cznego zboża za 4.000 zł, jest niedokładności. Pan asesor Wehlau, 
Z Moszczańca donoszą: Lasy nowo na-|który prowadził ekspedycyę, kazał pod- 
byte przez gminę Wisłok wielki w powiecie|czas spalenia wsi kiłku starym kobietom 


sanockim już od 16. b. m. palą się. Do- 
tychczas wypaliło się około 800 morgów 
zrębu i lasu. Ludność okoliczna przyglądała 
się z początku pożarowi całkiem obojętnie, 
dopiero przybycie komendanta posterunki 
żandarmeryi z Jaślisk p. Bohdanowicza po- 


głowy poucinać; mężczyzn bowiem nie zdo- 
dano njąć. Wprawdzie odnośny nrzędowy 
referat mówi o njęciu 150 więźniów, w 
rzeczywistości ujęto ich 12—15. Osłabione, 
poranioue, z głodu i pragnienia na pół u- 
mierające stare kobiety, starców i dzieci 


łożyło kres tej obojętności, P. Bohdanowicz 
nakłonił chłopów z Moszczańca do akeyi ra- 


tnnkowej, w której pierwsza wzięła udziałjty z głodu 


straż lasów sąsiednich ks, Czartoryskiego. 
Połączonemi siaami zdołano pożar w części 
powstrzymać. 

"W Załoźcach dnia 18. bm. zapalił się 
lasek sosnowy na tz. Brodku. Na szczęście 
pod ręką byli robotnicy z tartaku i gorzel- 
ni. Zgorzało tylko kilkadziesiąt sążni 5- 


letniej kultury sosnowej pasmem 80 aka | 


długiem Nazajutrz spłonęły trzy chaty w 
Starych Załoźcach opodal kościoła. 
Tajemniczy fakt. Z Biłszowiec otrzy- 
muje Diło następująca korespondencyę: Bez 
wieści przepadł Leonard Daszyński, tutejszy 
nauczyciel ludowy. Dnia 18. marca Daszyń 
ski, pobity przez żydów, wyjechał do Nta- 
nisławowa, ażeły poddać się oględzinom le- 
karskiim ı wnieść skargę do sądu. Dotych- 
czas nie ma żadnej wiadomości o Daszyń- 
skim mimo, iż władze ogłosiły, aby go szu- 


tów, 
członkach zagnieździły się robaki. Mękę ię 
zuiewoleni byli znosić całymi dniami wśród 


wleczono wśród bicia i popychania w kaj- 
danach do lochów więziennych. Trzy kobie- 
umarły. Wszyscy więźniowie 
ujęci na tej „ekspedycyi*, zajęci są obecnie 
przy ciężkich robotach około budowy portu, 
wymierają jednak jeden po drugim, 

Dnia 17. marca 1893. O „ekspedycyi*, 


odbytej pod przewodnictwem asesora Weblaua 
przeciw plemieniu Bakoko, dowiaduję się 
jeszcze różnych szczegółów. Dziać się miały 


rzeczy straszne. Więźniów całymi dniami 
wśród największego upału trzymano na o- 
kręcie „doden“ tak powiązanych do masz- 
że w zakrwawionych i  napuehłych 


tropikałnych upałów i ani kropli wody im 


nie podano. Gdy skutkiem tego biedni wię- 
Źuiowie z wycieńczenia prawie padali, strze- 
lano do nich jak do dzikich zwierząt. 


Dnia 4. maja 1898 Dzień sądowy. Sę 
dzią jest asesor Wehlau. Przytoczę kilka 


kać, Żydzi tymezasem cieszą się i bezkar- {przykładów dla ilnstracyi tutejszych stosun- 


nie prześladują pozostał: żonę nauczyciela, ' 


oraz chwalą się, że potrafią tak sprawą po- 
kierować, iż wyjda z niej czyści. 


Zachodzi! 


ków prawnych. Murzyna, Augusta Bella, 
oskarzono 0 kradzież zegarka. Powiedziano 
mu bez ogródki: pozostają ci tylko dwie 


obawa czy Daszyńskiego, powracającego ze | drogi, albo się przyznasz do kradzieży, albo 


Stanisławowa, 


drodae, tem bardziej, że pewien włościanik . 


nie zamordowano gdzia w | otrzymasz 50 batów. Bell powiada: „Nie, ja 


„ie nkradłem zegarka“. Natychmiast go 


jabłono wski oświadczył nauczycielce Trześnio” 4 WzErowadzono i wymierzono mu biczem no- 


wskiej, iż wie, gdzie się znajduje Daszyński, $ang ~. 


lecz rie powie za żadne skarby xa świecie 
gdyż boi się żydów. 


yo 50 batéw. Znowu go wprowa- 


dzono uwa eali sądowej. Murzyn » obawy 


przed nowemi batami przyznaje się do kra- 


Z Nowego Sącza. Gaszenie zgliszczy dzieży, poczem skazano go na 6 lat (piezę 


trwa dotąd; pogorzelcy, ochłonąwszy z 
pierwszego wrażenia, szukają swoich rucho 
mości, które zalegają place publiczne i u- 
lice. Gmina przystępuje do budowy baraków, 
w których pomieszczone zostaną osoby po- 


jgo jeszcze niemiłosiernie, 


wyraźnie sześć lat) więzienia, 100 marek 
grzywieu i 15 batów w pierwszą sobotę 
każdego miesiąca. Bell otrzymał podczas 
całej procedury około 80 butów. gdyż bito 

j gdy irząsť się 


zbawione dachu. Żydzi opuszczają groma. |powtarzając za sędzią protokół i odczytywa 


dnie miasto, udając się na stały pobyt do 
Rzeszowa, Tarnowa, Bochni i Podgórza. 
Seciny chłopów i bab nawet z odleglejszych 
gmin przychodzą w nocy ua pola za mia- 
stem i zabierają złożone tam rzeczy. Nie 
dość tego, więc jeszcze w dzień łażą po 
grnzach domów, wygrzebując z rumowisk 
rozmaite często wartościowe drobiazgi. 

Skarb. W Mikulińcach pod Przewor- 
skiem, majątka p. Jerzego Turnaua, przy 
robotach ziemnych w ogrodzie, wykopano 
mały gliniany garnuszek, napełniony mone- 
tami srebrnemi, z których około dwieście 
rozchwytali chłopi. Do rąk właściciela do- 
szło 857 sztuk. Składają się one z ośmiu 
odmian półgroszów połskich Władysława Ja- 
giełły, bilych w mennicy krakowskiej w 
latach 1899 do 1404, z trzech półgroszków 
mołdawskich hospodara Aleksandra i z stu 
półgroszków mennicy lwowskiej, Z ostatnich 
dwa odnoszą się do ks. Władysława Opol- 
czyka, reszta (92 ruskich, 8 lwowskich) do 
króla Władysława Jagi.łty. Wszystkie sztu- 
ki bite we Lwowie, p. Turnau odesłał lwow- 
skiemu muzeum. 

Towarzystwo błękitnego krzyż”. 
Pod taką nazwą zawiązało się w Czernio- 
wcach stowarzyszenie, którego celem będzie 
zwalezanie pijaństwa. Członkowie Towarzy- 
stwa ślubują, iż nigdy w życiu nie będą 
używali napojów spirytusowych. Prezesem 
jest p. Stefan V«ellert. 

W Wiednim otwarią została wczoraj 
międzynarodowa wystawa środków żywności 
ludu i prowiantów wojskowych. 


Strek stolarzy w Wiedniu. Oà 
wezoraj przyłączyli się do zmowy towarzy- 
szy stolarskich, także stolarza do wyrobów 
meblowych itp. Wbrew uchwałom komitetn 
maistrów, aby nie wehodzić w żadne roko- 
wania z pomocnikami, zgodziło się około 
50 majstrów na ich żądania. Porządek ni- 
gdzie nie był zakłócony. 

Aresztowania w Warszawie. W u- 
zupełnieniu podanych przez nas wiadomości 
podajemy nowe Szczegóły: Aresztowano w 
dniu 17. kwietnia przeszło 200 osób, w tej 
liczbie około 140—150 studentów, trzydzie- 
ści kilka kobiet i przeszło 20 mężczyzn cy- 
wilnych. Właściwie tych ostatnich zatrzy- 
mano około 40, ale byli pomiędzy nimi stu- 
denci. W pierwszej chwili policya areszto- 
wała wszystkich, następnie zaś rzemieślni- 
ków i w ogóle osoby lcho nbrane wypu- 
szczono. Tegoż dnia wszystkich aresztowa- 
nych wypuszczano, po zapisaniu nazwisk i 
sprawdzeniu tożsamości osób. Manipulacya 
ta trwała do wieczora i odbywała się w ten 
Spozób, że aresztowanych odsyłano do ratn- 
sza a później do właściwych eyrkułów. Stu- 
dentów chwytała policya ze szczególną gor- 
liwością nawet na sąsiednich ulicach, stąd 


ne mu rzekomo własne jego Odpowiedzi, 
Co znaczą 80 batów w jsdnem popołudniu, 
może sobie wyobrazić tylko człowiek, który 
kiedykolwiek był obecnym przy takiej pro- 
cedurze. Surowy, siekany beefsteack niczem 
nie jest w porównaniu do ciała obitego. 

Dnia 2. paździermka 1893. Ubiegłej 
nocy zbudził mię ze snu straszny hałas 
wydobywający się z więzienia. Gdy hałas 
stawał się coraz głośniejszym, wyszedłem 
z mieszkania i ujrzałem pomocnika policyj 
nego, umawiającego się z 3 murzynami, z 
których jeden nosił na sobie nbranie służby 
kanclerza Leista. Na zapytanie moje odpo- 
wiedziano mi, że „governor“ (Leist) naka- 
zał przyprowadzić do siebie kobietę z wię 
zienia. Oburzony udałem się na  werandę, 
gdzie spotkałem kasyera Heringa. Obaj wi 
dzieliśmy teraz, jak trzech murzynów wlo- 
kło do domu kanclerza kobietę wzbraniająca 
się iść z nimi, Około godziny 4 znowu sły- 
szę hałas w więzieniu. Rano udałem, że o 
niczem nie wiem i pytam kilku murzynów 
o przyczynę nocnej wrzawy, Odpowiedzieli 
mi: The Governor wants a woman for 
(Gubernator pragnął kobiety...) 

Oto rezultaty szczytnej działalności „cy- 
wilizacyjnejś bojowników „kultury“ nie 
mieckiej na czarnym kontynencie. Straszne 
te czyny, od których włosy powstają na 
głowie, popełniają ludzie, zaliczający się do 
śmietanki społeczeństwa niemieckiego. 

Ofiara rulety. W Viareggio, z pomo- 
stu miejscowych kąpieli morskich, rzuciła 
się w tych dniach w wodę miss Olytton, 
bogata dama angielska, która w zeszłym ty- 
godniu straciła w Monte-Carlo przy rulecie 
około pół miliona franków. Przy zwłokach 
samobójczyni, które niebawem wydobyto, 
znaleziono w portmonetce tylko 85 centy: 
mów. W pokoju hotelowym, które zajmowa 
ła, nie było już ani szczątka jakiejkolwiek 
garderoby. 

W panoramie polskiej przy placu 
Halickim:12, obecnie „Podróż na Montblanc“. 
Pięćdziesiąt widoków przedstawia wiernie 
słynną wyprawę odważnych turystów na 
szezyt najwyższej góry w Europie. Obok 
tego wspaniałe krajobrazy szwajcarskie, a 
mianowicie miasta, wsie, doliny i jeziora. 
Nerya ta należy do najpiękniejszych. 

Polacy w Ameryce. Z Detroit w Sta- 
nach Zjednoczonych telegrafują:  Bastujący 
robotnicy polscy, uzbrojeni w piki, napadli 
na tych robotników, których przedsiębiorcy 
przyjęli w miejsce bastownikow. Policya 
dała ognia, zabiła dwóch Polaków a raniła 
pięciu. Czterech policyantów jest także ran- 
nych. 


Złapał się. — Ciotka (na łożu śmier- 
telnem): Chciałabym, kochany Karolu, zre- 


bić testament. Niestety, wiem, że nie jesteś 
wcale religijny... — Siostrzeniec (przerywa- 
jąc): Ależ, droga ciociu, przeciwnie... 
Ciotka: Tak? Ucieszysz się więc zapewne, 
dowiedziawszy się, że cały mój majątek za- 
pisuję na kościół, 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Owiazdy”. Walne zgromadzenie człon- 
ków „Gwiazdy* odbędzie się w poniedziałek 23. 
bm. a w razie niekompletu w następny ponie- 
działek 30. bm. o godzinie 8 wieczór przy jakim- 
k olwiekbądź komplecie. 


sztuki piękne. 


Keperienr leairalny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w sobotę przedostatni gościn- 
ny występ pny Miry Hellerównej „Rycer- 
skość wieśniacza” (Cavalleria rusticana) ope- 
ra w 1 akcie Piotra Mascagni'ego. Roz- 
pocznie „Poskromienie złośnicy* komedya w 
5 aktach Szekspira. Jutro, w niedzielę po 
południu „Chłop panem milionowym, czy- 
li dziewczyna ze świata czarodziejskiego“ 
romantyczno - czarodziejska krotochwila ze 
Śpiewami w 5 aktach Raymunda. Wieczorem 
o godzinie w pół do ósmej „Kościuszko 
pod Racławicaini* obraz historyczny ze śpie- 
wami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 
Rozpocznie „Apoteoza Kościuszki“ obraz z 
żywych osób układu artysty malarza p. 
Wojciecha Kossaka. Orkierstra „ Harmonii* 
bierze udział w przedstawieniu. 

Od niedzieli począwszy przedstawienia 
wieczorne rozpoczynać się będą o godzinie 
w pół do 8-mej. 

W poniedziałek „Dora“ komedya w 5 
aktach Wiktoryna Sardou, z udziałem pań: 
Stachowiczowej,  Źelazowskiej, Cichoekiej, 
Pankiewiczównej, Chmielińskiej, Fertneró- 
wnej oraz panów Żelazowskiego, Fiszera, 
Woleńskiego, Hierowskiego, Kliszewskiego i 
Walewskiego w glównych rolach. 
rek „Favorita“ wielka opera w 4 aktach į 
Donizetti'ego. Ostatni występ pny Miry Hel- ; 


We wto- 


został szczegółowo przez dr. Herolda. 
Mają być poczynione zastrzeżenia, aby 
można uniknąć ekstrawagancyj w ro- 
dzaju tych, na jakie pozwalali sobie 
w ostatnich ezasach deputowani Wasza- 
ty, Szamanek i Brzeznowsky. Posłowie 
ci postępowaniem swojem wytworzyli dla 
klubu sytuacyę tak krytyczną, jakiej je- 
szcze dotąd nie było. Większość posłów 
niezależnego klubu zdecydowana jest 
wszystko poświęcić, aby wytworzyć dla 
stronnictwa zdrowe podstawy“. 

Dzienniki praskie powtarzają poAyż- 
szą wiadomość z zastrzeżeniem, że od- 
powiedzialność za jej autentyczność spa- 
da wyłącznie na redakcyę Plzenskych 
Listów. Z drugiej strony, według infor- 
macyj Hiasa Naroda, obóz omladinistów 
zaczyna się skupiać nanowo. W jednej 
z winohradzkich gospód odbyło się tujae 
zgromadzenie członków omladiny; przed- 
miotem obrad była sprawa nowej orga- 
nizacyi na podstawie uzyskanych pod- 
czas procesu doświadczeń. Obie: dotych- 
czasowe grupy omladinistów łączą się 
w jedną całość i zamierzają na Wino- 
hradach, niedotkniętych stanem wyjąt- 
kowym, wydawać dziennik, mający być 
jedynym organem partyi. Zgromadzenie 
omladinistów uchwaliło nadto wotum 
zaufania dla radykalaych posłów w par- 
lamencie i w gwałtowny sposób wyra- 
ziło pogardę dla „tchórzliwych żywio- 
łów* klubu młodoczeskiego, mianowicie 
Gregrowi za to, że swoje zarzuty (prze- 
ciw posłom polskim) odwołał, 


Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż na mocy wymiany not między tamtejszym 
a wiedzńskim gabinetem opracowany został 
przez rosyjskie ministerstwo skarbu projekt 
tekstu zawrzeć się mającego traktatu han- 
dlowego między Rosyą a Austro-Węgrami, i 
że projekt ten doręczono d. 17. bm. amba- 
sadorowi hr. Wolkensteinowi, który go ma 
zakomunikować wiedeńskiemu urzędowi spraw 
zagranicznych. W rządowych kołach rosyj- 
skich utrzymują, iż skoro na podstawie po- 


lerównej. Fernandem będzie "pan Aleksan- | przednio przeprowadzonych rokowań nastąpi. 
der Myszuga, Alfonsem p.' Górski. ła co do merytorycznych punktów zupełna 

* Mieczór humorysiyczny pp. A. 780da, można będzie już wkrótce przystąpić 
Lelewicza i K. Celińskiego, artystów teatru | do podpisania nowego traktatu, które ma 
łódzkiego, odbędzie się jutro w niedzielę | być dokonanem w Petersburgu. 
22. biu. w wielkiej sali „Sokoła“. Program: | 
1. Moja emulacya z panną Maryanną, śpiew Na ostatniem posiedzeniu swojem rajchs- 
humorystyczny, opowiadanie pisarza pro- į t28 niemiecki przyjął w trzeciem czytaniu 
wentowego, słowa i muzyka Barthelsa. 2.' Ustawę o podwyższeniu podatku giełdowego. 
Pani Pipermenth na wodach w Ciechocinku, Kanclerz Caprivi odczytał potem reskıypt 
monolog humorystyczny przez Junoszę. 8. zamykający sesyę, w którym powiedziano, 
Moralista, typ murarza — z kupletami. Že ponieważ projekta podatkowe znalazły 
4. Staruszkowie w zalotach, wodewil w 1 tylko w części życzliwe przyjęcie, przeto 
akcie przez F. Włodarskiego. 5. Lichwiarz, rząd na sesyi następnej przedłoży nowe, od- 
typ charakterystyczno-komiczny, ze śpiewem. Powiednio zmienione projekta i spodziewa 
Do śpiewów akompaniować i w przerwach Się, Że mu się powiedzie osiągnąć porosu- 
przygrywać będzie muzyka 30 pp. mienie z rajchstagiem. 

* ierwszy koncert Związku towa- ' 
rzystw muzycznych i śpiewackich, odbędzie Z Paryża donoszą: Rada ministrów u- 
się we Lwowie w wielkiej hali muzycznej *hwaliła wdrożyć postępowanie sądowe prze- 
wystawy krajowej, w najpierwszych dniach iw dep. Toussaint z powodu jego interwen- 
września br. Dzięki uprzejmości panów kom- <yi w strejku robotników we fabrykach stali 
pozytorów, Wydział Związku dotychczas ma W Trignac. Minister wyznań wystosował do 
zapewnione oryginalne, nowe kompozycye wszystkich biskupów okólnik z wezwaniem, 
pp. Biernackiego, Jareckiego, Galla, Gros- aby w przeciągu ośmiu dni przedłożyłi mu 
mana, Maszyń-kiego, Mfńscheimera, Niewia pisma, które rozesłali do kapłanów awoich 


domskiego, Noskowskiego, Sołtysa i Sto- dyecezyj, w sprawie ustawy o obliczaniu 
jowskiego, wydatków na budowie kościelne, 


Krakowska nksdemia umi: jętności , 
ogłasza dwa konkursy na stypendya. O pier- 
wsze im Śniadeckich z fundacyi Śp. Sewe- Z przedłożonej parlamentowi hiszpań- 
ryna Gałęzowskiego w kwocie 5000 fran- skiemu księgi o sprawie  melilskiej podno- 
ków nbieguć się mogą kandydaci, poświę- simy ustęp główny: „Zrobione obecnie do- 
cający się naukom bumanistycznym. Celem świadczenie dowiodło, że Hiszpania przez 
tego stypendyum jest dopełnienie studyów powołanie zaledwie trzech klas rezerwy woj- 
naukowych za granicą, a kandydat ubiega- skowej postawiła na stopie wojennej 100.000 
jący się o nie, jeśli nie jest przy jakim- ludzi, którzy już we dwa tygodnie po ogło- 
kolwiek krajowym lub zagranicznym uni- szeniu powołania ich pod broń, byli goto- 
wersytecie docentem lub asystentem, winien wymi do walki. Nie ulega teraz już wą- 
posiadać wyższy stopień naukowy i być tpliwości, iż nawet w najkrótszym czasie 
znanym z gorliwej pracy w zawodzie, któ- Hiszpania może wyprowadzić na pole walki 
remu pragnie się poświęcić, w każdym zaś 300.000 żołnierzy. Na pochwałę zasługnie 
razie wymagać się będzie od niego biegło- także umundurowanie i nzbrojenie wojska. 


ści w języku polskim, 

(0) drugie stypendyum im. Zenona Pi- 
leckiego w kwocie 1200 zł. ubiegać się 
mogą kandydaci, poświęcający się nankom 
matematycznym lub przyrodniczym. Kandy- 
datem może być tylko rodowity Polak, ka- 
tolik obrządku rzymskiego lub  grecko- 
unickiego, który ukończył kurs nauk uni- 
wersyteckich ze stopniem doktora lnb też 
na jednym z uniwersytetów rosyjskich ze 
stopniem naukowym kandydata i pragnie 
udać się za granicę celem dopełnienia stu- 
dyów w obranym zawodzie naukowym. Po- 
między kandydatami zarówno pod każdym 
względem zasługującymi na otrzymanie sty- 
pendynm, pierwszeństwo mają pochodzący 
z prowincyj zostających pod panowaniem ro- 
syjskiem, 

Podania o oba te stypendya wno- 
sić należy do akademii umiejętności w Kra- 
kowie po dzień 81 maja br. z dołączeniem 
dowodów, że kandydat ma prawo ubiegać 
się o stypendyum i dokładnogo programu 
studyów, jakie w ciągu roku odbywaś za- 
mierza. 


Ostatnie wiadomości. 


Najwyższem postanowieniem z 18 
bm. upoważniony został minister oświa- 
ty do przedłożenia Izbie deputowanych 
żądania o kredyt dodatkowy do preli- 
minarza na rok bieżący na budowę wyż- 
szej szkoły realnej w Krakowie. Żąda- 
nie obejmuje oprócz eeny kupna za 
grunt przy ulicy Studenckiej 51.360 zł. 
wraz z należytościami, nadto i pierwszą 
ratę na budowę gmachu w kwocie 80 
tysięcy zł. Środki na kupno gruntu i 
pierwszą ratę budowy III. gimnazyum 
w Krakowie, uzyskane będą przez Bos. 
liminowanie odnośnych kwot na r. 1895. 


Młodoczeskie Plzenske Listy donoszą 
z Wiednia pod datą 17 bm.: „Dziś wie- 
czorem odbywa się ważne posiedzenie 
klubu niezależnych czeskich deputowa- 
nych, na którem rozstrzygniętą ma być 
kwestya dalszego istnienia klubu. Chodzi 
o nadanie klubowi trwałych podstaw, 
o to mianowicie, aby Jego członkowie 
postępowali solidarnie i byli odpowie- 
dzialni za wszystko, co w imieniu klubu 
bywa przedsiębrane. Projekt odnośnej 
organizacyi stronnictwa wypracowany 


Można przeto utrzymywać, iż istniejący o- 
beenie system wojskowy, który jeszcze cią- 
gle bywa ulepszany, daje Hiszpanii możność 
wystawienia w danym razie znacznego woj- 
ska, które w wojnie powszechnej mogłoby 
odegrać ważną rolę*. 


Rada państwa. 


(Telegram Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 21. kwietnia. W komiasyi 
prasowej złożył minister Schoenborn 
następujące oświadczenie : „Cv się tyczy wy- 
rażonych w komisyi życzeń co do pewnego 
oznaczonego terminu, w którym rząd chce 
wystapić z merytorycznemi wyjaśnieniami w 
sprawie reformy ustawy prasowej, ja oświad- 
czyłem lu eo do mojej osoby, że wyznaczam 
na to przeciąg dni czternastn. Podałem to 
moje oświadczenie w komisyi do wiadomości 
rady ministeryalnej i proszę panów, aże- 
byście dzień 4. maja uważali jako termin o- 

'stateczny dla merytorycznych wyjaśnień rzą- 
du. Mógłbym wymienić dzień 2. maja, nie 
czynię tego jednakże ze względu na możli- 
we posiedzenia plenarne Izby i na wypada 
jące w czasie między 2 a 4 maja uroczy- 
ste Święto. Proszę to, eo powiedziałem, przy- 
jąć do wiadomości jako złożone imieniem 
całego rządu i tenże obowiązujące oświad- 
czenie, * d 

P. Kopp wniósł wobec tego odrocze- 
nie obrad komisyi do 4, maja. 

P, Pacak domagał się natychmiasto- 
wego traktowania swego wniosku w spra- 
wie konfiskaty dzienników, Co do reszty 
zgadzał Się Ra odroczenie. 

Hoffman poparł wniosek Pacaka. 

Pp. ForregeriRutowaski oświad- 
czyli się za wnioskiem Koppa. 

l Ostatecznie wniosek odraczający uchwa- 
ono. 

Wiedeń d. 21. kwietnia, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu postanowiła kom isya 
podatkowa, że należy pobierać 5 pret. 
podatku dochodowego także od dochodów nad 
30.000 złr. rocznie, 

Wiedeń d. 21. kwietnia. 
ustawy przemyłowej postanowiła 
wezwać rząd, by podczas sesyi jesiennej 
przedłożył swe wnioski na podstawie ze- 
szłorocznej ankiety przemysłowej. 


Komisya dla 


TWW * Ta 


IZoło polskie. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*), 

Wiedeń 21. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego odczytał przewo- 
dniczący pismo Wydz. kraj., upraszające o 
zapewnienie Wydziałowi wpływu na usta- 
nowę taryf kolejowych, Przystąpiono do 
obrad nad etatem ministerstwa oświaty. 

P. Skarszewski żądał, by w gimna- 
zyach zupełnie nie uczono języka greckiego 
albo dopiero począwszy od 5 klasy. 

P. Sokołowski wykazał, że Galicya 
utrzymuje od rządu na cele oświaty tylko 
2,595.000 zł. rocznie, podczas gdy Czechy 
dostają 4,348 000 zł. Domagał się od rzą- 
du przyznania 200.000 zł. na restaurację 
Wawelu, płatnych w 10 ratach rocznych. Re- 
forma gimnazyów jest niezbędną, czesne na- 
Jeży znieść. Mowca podniósł jeszcze kilka 
żądań poczem szczegółowo przedstawił po- 
łożenie Polaków na Szląsku domagając się 
poważnej akeyi pomocniczej Koła na polu 
szkolnictwa. 

P. Rutowski domagał się systema- 
tycznej nauki filozofii na uniwersytetach i 
seminaryach teologieznych na podstawie fi- 
lozofii św. Tomasza z Asyżu. | 

P. Kozłowski zgadzał się z Ruto- 
wskim na punkcie filozofii, oświadczył się 
jednak stanowczo przeciw zniesieniu modli- 
twy szkolnej w Średnich szkołach. Gimna- 
zya i tak są przzpełnione. Rodzice powinni 
dzieci posyłać do fachowych szkół zawodo- 
wych zamiast do gimnazyów. 

P, Lewicki domagał Się od Koła 
energicznej akeyi w prawie szląskiej, Po- 
lacy powinni postawić za warunek koalicyi 
odgraniczenie językowe Suzląska, poczem w 
części kraju polskiej, językiem urzędowym . 
w szkole i urzędzie miałby być ięzyk pol- 
ski, Mowca zakomunikował, że patryota, 
niechcący być wymienionym, ofiarował 
60.000 zł. na gimnazyum polskie na 

ku. 
S Piniński domagał się ponownego 
zaprowadzenia lokacji uczniów przy klasy- 
fikacyi Ww gimnazyach. e 

Po przemówieniu jeszcze kilku mowców 
desygnowano mowcami W pełnej Izbie ; So- 
kołowskiego , Piętaka, Roszkowskiego i Le- 
wiekiego. - 

Dziś odbędzie się w Kole polskiem dal- 
sza dyskusya nad budżetem ministerstwa 


oświaty. 


IE NECIE 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 21. kwietnia, Arcyks. 
Rajner i książę Campo-Franco odwi- 
dzili księstwa bułgarskich w Eben- 
thal. 

Jak z Londynu dono zą, na kon 
gres bimetalistów, który się tam od- 
będzie z początkiem maja 2a lnicyaty 
wą Balfoura (byłego min. w gabinecie 
Salisburego) zaproszono profesora U- 
niwersytetu krakowskiego Milewskie 
go i profesora uniwersytetu wiedeń- 
skiego. : 

Koburg d. 21. kwietnia. Carewicz 
następca zaręczył się wczoraj 


Z u 
+ ewa w 1 ma ma 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud WYrazu. 
possuam 
ZARNA MALWĘ 


dóbr Szeaszerowiea poczta Sądowa Wi- 


OZETY pokojowe po Złr. 8'— , 18— 
K” 80:—, Fie Piotr Chrzastowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 
Na 

ŁODY CZŁOWIEK, Krakowianin, pi- 
MI szący ładnie i szybko, poszukuje miej” 


z księżniczką Alicyą darmsztadzką w j(Dawniej jeszcze nawet za Capriviego, miasto Teby wskutek trzęsienia w gru-| 


obecności ces. Wilhelma. (Ob. pow. ar- 
tykuł „Car a panslawizm*.) 

Berlin d. 21. kwietnia. Arcybiskup 
ołomuniecki Kohn, do którego dyece- 
zyi należy także kawałek Prus, przed- 
stawi się w maju cesarzowi Wilhel- 


mowi. 
Zagrzeb d. 21. kwietnia. Jak Obzor 


donosi, rząd już postanowił, z przy- 
szłym rokiem szkolnym przenieść gi- 
mnazyum kroackie z Rjeki (przynale- 
Żność Kroacyi, którą sobie Węgry 
przywłaszczają) na terytoryum kro- 
ackie do Susaku. Obzor uderza z tego 
powodu na szefa departamantu oświa- 
ty Krsniawiego, i zapewnia, że krok 
ten we wszystkich kołach patryoty= 


ieznych najwyższe oburzenie wywoła. 


Berlin d, 21. kwietnia. Organa 
konserwatywne są oburzone z powodu, 
że na ucztę weselną w Koburgu za- 
proszono sześciu przedstawicieli prasy, 
a to trzech Anglików, tudzież przed- 
stawicieli dwóch berlińskich organów 
żydowsko wolnomyślnych, Berl. Frem- 
denblatltu i Berl. Tageblattu, a wspól- 
uego przedstawiciela konserwatywnej 
Kreuzztg. i wolnokonserwatywnej Post. 

Friedrichsruh dnia Ż1. kwietnia. 
Wczoraj w południe przyjmował ks, 


Bismark 28. posłów rajchstagu ze stron-' 


nietwa lberalno-narodowego. W imie- 
niu stronnictwa przemówił prof. Hasze 
z Lipska: „Przy zeszłorocznych wybo- 
rach oświadczyli nam nasi wyborcy, 
że jakkolwiek zmieniałyby się stesun- 
ki, oni pragną wiernie stąć przy ks. 
Bismarku, Miłość i cześć dla księcia w 


nie uszczupliła, ale Owszem potężnie 
się wzmogła*, 


ostatnich czterech latach nietylko się 
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urzędy kanclerza i ministra prezyden- 
ta pruskiego były połączone). 

Następnie przy śniadanin wniósł 
ks, Bismark następujący toast na cześć 
cesarza: „Jakkolwiek w naszych po- 
glądach politycznych się rozchodzimy, 
zawsze punktem środkowym dla nas 
wszystkich pozostaje cesarz*. 

Paryż d. 21. kwietnia. Wysłużo- 
nego jenerała włoskiego Goggio, który 
d. 18 bm. z zamiłowania wojskowego 
przypatrywał się niedaleko Mentony 
obrotom batalionu strzelców alpejskich, 
aresztowano w Nicei pod posądzeniem 
o szpiegostwo, następnie wypuszczono i 
z Francyi wydalono. 

Londyn dnia 21, kwietnia. Wedle 
doniesień z Petersburga, minister woj- 
ny rozpuści tego lata 200.000 żełnie- 
rzy wcześniej niż zwykle, aby dopo- 
mogli przy żniwach i aby wydatki na 
wojsko się zmniejszyły, Z tego same- 
go powodu zaniechaną zostanie prze- 
ważna część manewrów ; mniej też 
rekrutów ma być tego roku pobra- 
nych. 

Jak słychać z Brazylii, wysadzenie 
w powietrze okrętu powstańczego „A- 
quidabau* było okropną pomyłką. Część 
floty rządowej zastała ten okręt i dwa 
pomniejsze parowce powstańcze na mo- 
rzu całkiem opuszczone, i obsadziła je 
swymi ludźmi. Niewiedząca o tem rzą- 
dowa łódź torpedowa „Gustaw Sam- 
pains“ wyprawiła przeciw nim trzy 
torpedy, i „Aqnidabau* został roztrza- 
skany, 

Rzym dnia 21. kwietnia, Młodszy 
syn Koszuta Ludwik miał audyencyę 
u króla. 

W Brescii zamordowano jednego z 


9830, austr. 


zach legło. 

Waszyngton dnia 21. kwietnia W 
Izbie posłów wniósł dep. Georgo z Mis- 
sissipi, aby z powodu powszechnej bie- 
dy w kraju, wszystkim zwyczajnym 
urzędnikom państwowym okrojono pła- 
ce o 20 procent. Wniosek ten upa- 
dnie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dni» 21. kwietnia (7 Izby hsadloweji 


Akoye za sztukę: Kole! gal, Karola Ludwika 
ś0u zł, w. k. 21500 do 21800 Kolej Læo w-Cze n. 
Jasska po 300 uł, w. a 279'50 do 282 00. Banku 
bipoteczuego po 20) sl. w. a. —.— do 410 
Banku kredyt. galie. po 200 sè, w.s, —. — do 315, —. 

Listy zastawne ra 100 st.: Banku hipot. gai, 
59/, losow. w 4 'lat. 101-00 lo 10170, 5°% z 10=/, 
prem. 10980 do 110,50 4'/4*/, los. w 50 lat. 100 — 
do 109.70. Berke krenezu Eo lis e al la- 
100:5u do 10120 Banku krajowego 4'/, los. w 57 
lat 97:30 do 98: . Towarz. kredyt gal. ziemsk. 
45. (l. emisya) 1820 i: 9890. 4%, log w 11, lat. 
952) do 98 90 4%, los. w 56 latast 98:u0 do 
98-70 A'L loe e 5% lat. —— do ——, 

Qb'tgl sa In) t.: Galie fundaszu propina 
eyjnago A/a 97:20 d> 9790.  Rukow. funduszu 
i 230 do 10300 Kom. bask: 


ropibacyjnago 5*|, X = 
r r IL «0 1023) do 108— 
Vażyryka krziować w, a 10500 do — — F ' 


1000) do 100:70,4'|. n rokn !-91 9680 do 9750 
4*| po 200 koron =10V zł. w a roku 1593 
8680 do 97:50 

Losy: Losy miuta Krak”: 545) lo 650 
Lore misata txnisiawowa AL — lo 44 - 

Monety, Dukat usvarski 5586 do 596. Napo- 
leondu: 987 do 9'97. Półimperzał 1010 də 00.00. 
Rubel rosyjski arabrny 1.33 do 136— Ruba! 
-ogejski nsriorow” 1,3360 da 135, O0 wma- 
vas darzicetiah t085 do 6135 


Wiodeń u 21 kwietnia (telgrufotwaneo. 


Heuty: wspólna papierowa 98:52 
koromowa 9785 złota 119 60 
kozon. 9510 zlota 11885 

hoye przedstobloratw transportowych : K 
lei Czeruiowieekiaj 28000 _ Półuosnaj 2945 — 
Państwowej 34525, Północno-zachoi 26375, Weg 
półn-wschbod. 230500, Południowej (Lomtardy) 
10625 are. Albrechta (za 200) 96-75, Bukowiu 
kich kolei lokalnych (za 330) 19000 Kołomyiskie*, 
(za 200) —— 


śrebru" 
MAr 


sznia, w Paryżu, doskonała w muzyce, znająca Kas: tki żelazne 
dokładnie język ojez siy, fraucuski, nie-| franeuskie 
APELUSZE 1 CYLINDRY Plessa i al 4 o pęee wię wk] 


angielskie 
mali 5. GABRY 


W odpowiedzi swojej oświadczył 
książę, iż zdaniem jego, najpilniejszem 
zadaniem rządu i reprezentacyi ludu 
jest regulacya finansów państwowych, 
usunięcie biedy rolnictwa i zwarcie się 
stronnictw porządku, na sposób dawne- 
go kartelu, przeciw sooyalnej demokra- 
cyi. Następnie wskazał ks. Bismark na 
niebezpieczeństwo, tkwiące w zachęca- 
niu dążności polskich. W wojnę na 
razie — dodał książę -- nie wierzę, 
ponieważ każde państwo najświeższe 
wynalazki przyswoić sobie pragnie, a 
żadne nie czuje się na siłach dobyć 
pałasza. Wszelako trzeba, jak na okrę- 
cie wojennym, zawsze być w pogoto- 
wiu do ataku, 

Dalej książę oświadczył się — mo- 
tywując obszernie — przeciw rozdzią - 
łowi najwyższych urzędów. Kanolerz 
Rzeszy bez pomocy ministerstwa pru- 
skiego jest jak linoskok w powiet:zu, 


najbogatszych obywateli, Cameraliego ; 
po sprawcy nie ma ani śladu. W Cor- 
leone (w Sycylii) dwaj nieznani zło- 
Gzyńcy napadli adwokata Bentivoglia 
i sześcioma pchnięciami sztyletu zamor- 
dowali go. 

Koło Girgenti (w Syoylii) znaleziono 
srodze porąbane zwłoki właściciela dóbr, 
Biondo. 

Lizbona dnia 21, kwietnia. Na 171 
deputowanych wybrano 109 ministerya- 
listów, 49 postępowców, 11 niezawi- 
słych i 2 republikanów. Republikanie 
ponieśli ogromną porażkę. W Lizbonie 
mieli poprzód trzy mandaty na cztery, 
ubeonie ani jednego, pomimo że wszel- 
kiemi gwałtami przeszkadzali swoim 
przeciwnikom. Ludowi sprzykrzył się 
republikanizm. 

Ateny d. 21. kwietnia. Wieczorem 
objawiło się ta dość silne trzęsienie 
ziemi. Prywatne depesze donoszą, że 


Akcje baukórm austr. wąciersk. ua GU* x, 
1000—, anglo-sustr. 15150, Landerbauku 250 6; 
Uuionbanku 25825 'ukow Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. —— czesk Banku askont. za 290 zł 
685, galio. Banku hypot. za 200 zł, 42000, galit 
banku dla handlu i przemysta za 30) ——. 
chorw.-słow, Banku «raj. hypo+. 11600  Żiwno- 
stenska banka 13400 Xredyty sasir. 35437 Kra 
dyty węg 42350 

Pożyczki publiezne : Gal. vroplnacyjne 97.00 
bukow. propiu, 10150. gal kraj. s r. 1395 96 75 

Listy zustawno 5 pr. dal. Banku lhypo . 
109-75, Gal. Zakł, kred ziem w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 4, pr. Banku kra 
jowego 10040, bukow, Zakład. krad ziem. 101'50 
5 pró. bukow. kasy ossczędn. 100' - 

Losy: austr Userw. krzyża 1830, meg. Ussrw 
krzyża 12:60, Bazylika 0'00, Krakowskie 2035, 
Stanisławowskie 4200. Tureckie 62 00 

Walnty: Ruble pnpiar 13356  230-markówki 
1321 230-frankówki 991l wovereigus 1345, tu- 
reckie liry złote LL*16 100 marsówki 1:12 wło- 
skie 100 lirówu: 13:80 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 21, 
wozdania z giełd obcych donoszą o polepszeniu 
piła silna reakc,a, absorbująca zupełnie wczoraj- 
a WEZREIE: ZEE A AEEA aa TITO) 
Poszukują umieszczenia: 
Nauczycielka Polka 
w średnim wieku, y patentem, wychowąa: 
ka hotelu Lambert, następn € niuczycielka 


Kasy ogniolrwałe 
Wertheimera 
wyłączne zastęp- 
stwo w Galieyi 


sprzedaje Zarząd 


ami dług 14, 
16, 20, 25, 80, 


Nauczycielka Polka 


romnym wyborze otrzy- 
(gro y Fiw młodszym wieku, z patentem Poznsń | d 


EL & J. CHLEBOWNIK, 


kwietnia. Chociaż spra- ! 


się notacyj na tutejszym tynku zbożowym wystą-- 


Ekstrakt orzechowy 


sze podniesienie się kursów. Największe straty 
poniosło żyto na jesień. Sprzedawano : pszenicę 
na wiosnę po 2ł. 7-52, na jesień 7:85, 7-86, 782, 
Żyto na maj-czerwiec 6'23, na jesień 6 78, 6'75, 
6'69, owies na maj-czerwiec 7-12, na jesień 6'52, 
640, kukurudzę na maj-czerwiec 5*48, 546. 


Przyjechali do Liwowa. 
dnia 21. kwietnia. 


Hotel Żorża. W. Gorzycka z Czernio- 
wiee, R. Janicki z Berezowicy, M. Węgrzy- 
nowicz z Wyżniey, A. Skrzyński z Żurawna, 
Z. Wolfarth z Kołomyi, J. Sołowij z Potu- 
rzycy, dr. St. Grudziński z Krakowa, St. 
Hirschler z Przewoźca, W. Skibniewski z 
Wiednia, J. Zarzycki z Buezacza, B. Claus- 
gen i H. Reimer z Besarabii. 

Hotel Krakowski. G. Kojałowica z Pa- 
ryża, A. Mosopust z Pragi, W. Stepniow- 
ska z Rosyi, W. Chołoniewski i W. Zbro- 
żek z Mohiłan. 

Hot:l Wanda. E. Hudnieki z Pragi, 
J. Gniejkal z Mockan, A. Gawed z Prze- 
myślan, Z. Zarewicz z Jarosłwia, E. Hart- 
mann z Hołubla, A. Chmielowski z Sambo- 
ra, J. Aslajrake z Konstantynopola, E. Szu- 
hareda z Podbuża. 

Hotel Imperial. J. hr. Pruszyński z 
Rosyi, B. hr. Lasocki, L. Gałek z Krako- 
kowa, F. Lorenz z Hanoweru, K. Filipow- 
ska z Sokala, W. Barth z Cognacu, L. Ha- 
se z Berlina, A. Volter z Tłumacza, J. 
Rosenthal z Wiednia, S. Wybranowski z 
Kimirza, T. Wysocki z Uwina, A. Misią- 
giewicz z Wołynia. 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
mieliśmy pogodę, wieczorem i dziś rano pa- 
dał deszcz. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozive 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po! 
ładnie 760 mim, 

Prognoza na dobę dnia 22. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do, kierunku zachodni, 0 średniej prędko- 
ści 5 m/sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-1000, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 809%. 

Opad deszcz nieznaczny. 


Jutro d. 23 kwietnia: 
św. Antypy. 


św. Wojciecha — 


Nadesłana. 
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada) 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz TRZGIENIEGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
p 5-letuich studyach specyalnych na klinice prof 
chrótlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu, Dla ubo- 
gich bezpłatnie, 


Eröffnung 6. März. 


Verbu 


; $ ; ue im, biaz A i ri 35 em. po zł. 3:50 do farbowania siwych włosów. 
sza lub la pisarza w|we Lwowie plae Halicki 1. 3 978|skim, biegła w muzyce, francuskiem , nie-| | a , PEEP YE ZY EE EZ 
sca olwiak zakładzie. Pasta zs tose- pae mieckiem, angielskiem i znająca dobrze j D F wyna- A Maczuski 0 perfu- | - ABESZŻEŻZGEŚ 
du > Z aw manana aad Pa k + 13 : P, 7: $ 
E pod adresem: „Krakowianin iteratorę i histocyę Ojczystą itd, Wiado | lazku Fte eg y mera 


s Gok 


m 


bia 14“ poste restante Lwów, lub 


ensyi miesięcznie, Stałe 
90 zły, pa na 12 lag Kancya 20' 2 
złr Zgłoszenia: Lwów, Ajencya Doboszyh 
skiego, Wałowa 23. 28 
i—mar 


tual 
Teatral 


: i : Py kolor ten przy myciu nie i . f 
HŁOPCA do obsługi poszukuje "Reg. ozność, ża handel korzenny Pod firmą :|Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy" 1 lak. ekstraktu orzechow. Zł. 3 znakomity środek do zniszczenia 
Bzermierzy* Kopernika 16. LEONARD SOLECKI wowie ulica l-litrowa fiaszka złe, 1:40, 1/, 80 ct., '/, 45 | Z TABA > $ „ 150 7 z 
Batorego | 2, w niedziele i święta będzie|ct, Cognso Marke Societe Girondine za bu- Najwyborniejsze 1 słoik pomady orzeehowej „ 2— SZCZUrów | myszy 
KONOM kawaler, "inteligentny, 0bez0A zamknięty, Z pełnym gzacunkiem Leonard telkę *3'—, "+50 i *kę3-5) do nabycia C k d TAR Ę 5 „ Ha hm si 
M LA Ai; pi DTA a in-|Solecki, 41 A ih większych ąz u ry eserowe 1'Ankon olejku orzechowego , 2— poleca 4 
wentarza, gospodarstwem miecznem, P0- z ERINE Opo, re uns Nr. 1 PLA które przez Szan. Odbiorców za najle- M| s 5. ” n „ 1— FIRMA HANDLOWA 
szukuje zaraz lub od 1, lipon posady: „9 [)"9GUERYA pod „Kotwicą Jakóbal5.50, Ñr, 3 6 50 KE 4 550 Nr. 5 10:50. psze uznane zostały. */, kilo mięszanych We Lwowie u Zygmunta Ruckera apts 7 
Eoozorowski. Biuro rnkomendaoyja® V Aa Rehena, magistra farmacyi , Lwów, Cenniki na żądanie franco i gratis, Kores- Mr. 1.20. 1/, kilo Cacno proszkowane Ee materyatów ALE W C // O P P 
znanju, hotel Warszawski. Skład materyałów apte- ponduje się w języku polskim w puszkach blaszanych złr. 150. ', ki- e 
czbych, opatrunków i instrumentów chirur Je się w języ ___ o Czekolady doskonałej po 30,90 et. — 5 ae 
gicznyoh, perfumeryi , artykułów toaleto- E$ Wyżej. '/% kilo Karmelków mięsza- Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


OWO OTWORZONY Zakład pogrzebo 
N wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Bobieskiego 33, Urządza Dam pantal. 
rzych do najakromniejazych. Uchyls pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszoowych po celach fabrycz- 
nych lub imitacyi berlińskich, Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5 
p 

YSIAC TUTEK nieklejonych z dosko- wat 
T nalej franeuskiej bi bułki po złr. 1 j tegoryi 
wyżej poleca fabryka F. Niżalowskiego, nych i 
Lwów. Przy cdbiorze 5.(00 sztuk, poczta 
franco. 


Maryi 


JAKTAN art-litograficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Sykrtuska 29, wyko- 


roboty w zakres litogr p 


afii nistracy 
80 


nuje wszystkie 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 


LA GOSPODARZY. Nowość paste- 
D wna. Poligonium sacha'nense, zalecane 
urzędownie we Francyi podczas braku pa- 
Bzy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się czte- 
ry razy. Sztuka 12 ct., 100 sztuk 10 zł. 
400 sztuk 18 zł. Gladiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
gwieżo sprowadzone z Haarlemu po 10 et. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994 


p 


AlE sA ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


DLACZEGO 


rodowej 


ka 


Jedyny obecnie środek wynaleziony przez 


ks. Kneippa (oparty na do 


zeciw wypadaniu włosów i łysinie. 
Btosy podziękowań do przejrzenia. "TWĄ 


ZARNECKIEGO 26, pokój z meblamijmości udzieli: R. 


umeblowane pokoje kawalerskie (ewer- 


gaw ADAMIAM Szanowną P: 


wych k 
tykułów gospodarskich. 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Z Niemojowskiego, zbadane 


laboratoryum są do nabycia we wszystkiel 
trafikach 


BY i Guwernantki, Oficyalistów pry- 


i restauracyjną , polece Biuro informacyjne 


Sykstaakiej 3, I. piętro. 
mog - o 
GENTÓW poszukuje pewne zyskowne 
przedsiębiorstwo, 


Wysiewki najlepszych herbat 
Edmunda Riedia we Lwowie. 


Prosiaki ` 


dużej rasy Yorkshire są do nabycia w za- 


kupuje się drogą kawę słodową w paczkach , je- 
żeli można przez pojedyńcze zamówienie za pomocą 


pożywniejszej kawy słodowej za zaliczka złr. 150 


z fabryki słodowej Leopolda Schmieda w Pradze. z 


wszelkich syste- 

mów w najwięk- 

i szym wyborze — 

garniturowe 6 sztuk z klnczem siódmym 
do wszystkich od zł. 220 — poleca 


ANTONI EFEALSKI 


handel towarów żelaznych 
Lwów, plae Maryaeki liezba 9. 


„ Koczorowski, Biuro 
25 |rekomendneyjnc w Poznanin. HERENI 
e 


sJan Ad. Klein w Opawie 


| Fabryka Wódek i rumu, dom 
T. Pupi- *Ksportowy herbaty rosyjskiej. 


bez od 1. maji. 


z zielonych łupin 
nie 


fortepian) zaraz do wynajęcia. Biwe włos 
na 5, 


brunatny 


jowych i zagranicznych, oraz ar- nych 75 ct. 


polecm— 4741 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika |, 3, 


Na sezon bndoęlany! 


Tektury do krycia dachów, 

Płyty izolacyjne, 

|Masa terowa, Ter pogazowy, 

Ter drzewny, Smoła asfaltowa, 

Szczotki i pędzle do smarowania 
dachów. 

Gwożdzie do tektur, 

Farby olejne na dachy, 

Cement, Gips, 

Carbolineum , Antimerulion, 

Wapno hydrauliczne, 

Farby fasadowe itp. itp. itp. 

poleca 


i z Ww m) 
Dla starszych i młod. mężczyzn. 


Najlepiej zastępują kopalwę-kubehy, par- 
ły eea panini rka kie inne lekarstwa 


Starsz, lekarza sztab. Dz. Millera 


Wstrzykiwanie 
i pigułki 


ściśle według przepisów lekarskich spo- 

rządzone i przez lekarzy polecone środki 

lecznicze nalepsze i wypróbowane, ż do- 

brym skutkiem używane przeciw wszel- 

kim upławom cewki moczowej, katarom 

„A (gonorrhoe) działają szybko i znakomi- 

; cie, — Skntek ezesto już po kilku 

dniach widoczny. Tukże i w zastarza- 

łych przewlekłych chronicznych wypad- 
bach używać można bez następstw 

złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
pienia (wycieki) złr. 1:60, Nr, II. na 
przestarzałe chroniezna przewlekłe oier- 
pienia (wycieki) złr, 250, pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, Wien, VII., Wim- 
mergasse Nr. 38, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adreso 'ać należy. 


Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 


kolascha. — W Krakowie w aptece 
E. Stoekmara, 4974 


20 


przez miejskie 


Mk 899 


za nadesłaniem 10 et. 


innych ka- 
uchen- 
otelową 


nych i służbę wszelkia 


5 ch , 
do robót gospodin h 


Schulerstrasse 18. 
pokojowych. oraz 


Wąsowicz we Lwowie, przy uliey 
996 


Zgłoszenis do Admi- 
i Gazety Narodowej. 


A 


14 kilo zły. 1-80 i złe. 1-60 


893 
oleca HANDEL HERBATY 


5532 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


chlewni w Zarszynie. Poczta i 


stacya loco. 


DOSKONAŁĄ 5300 


HERBATE 


poleca stary handel 4 


WOHRHLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


rtki pocztowej dostać 5 kiło lepszej, zdrowszej i po cenach niebywałe niskich 
el najpi kniejszych. odcieniach. 
cenników gratis i franco, 


świadczeniach) 


w Wiedniu, KkKrntnerstrasse 19. 

Kkstraktem tym, który wyrabiany jest 
orzecha 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
na kolory: blend, Szat"n, 
czarny ; nadające włosom rh 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 


Dla panów. 


[| Przy osłabieniu wyborne usługi robi 
c. k. wył. uprz. kieszonkowy aparat 
galwano-elekiryczny, polecony przez 
lek czy w całej Europie z najlepszym 
skutkiem. System prof. Volty. Opis 
marki rozsyła 


w kopercie J. Augenfeld, Elektrote- 
chniker und k.k. Priy.-Inhaber, Wien I, 
5450 


p 


Czerpanie i Wysyłka 


wid idniekich 


rozpoczęte. 
Zgrcszenia załatwia Dyrekcya. 


Oprócz materyałów do robót filigran- 
nowych mamy R. składzie, w obeo lieznych 


zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych 
alei dać 


détail, Wzory przy zamówieniach dodajemy 


a żądanie po cenie własnych kosztów. 
oaa Nast., Wiedeń, Kerl. 


gāsse 6, i IIL. Hauptstrasse 


oda 1 olejek ks. Knei 


flaszka wody 1 koronę — olejku satałowego 80 groszy. 


włoskiego, 


schodzi. 


Kupcom Znaczny rabat. 


bek od 100 od 300 złr. 


Gasse Nr. 4. 


wego Ambraoróme. 
w zielonych  zapieczętowanych 
nych słoikach po 80 et. 
Lwowa w aptece pod n 


kera ; 
Zygmunt ME i W. Redyka. 


5560 


acy Środek domo do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pe oenie |} 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
l przyjmować jedynie 


n gros | e J 
£ jako prawdziwe. — Cen 


„Apteka Fichtera-pod Ziatym 


same IA EPDE =C. «Tm 


III. Kegel- 
18. 5542 


ppa, 


ill. Internationale Kunstausstellung Wien 1894 


EKEÜNSTLERHAUS ” 


I. Lothringerstrasse Nr. 9, 


Geöffnet von 9 Uhr Frilh bis 8 Uhr Abends, 
nden mit einer Łotterie von K 


Złoty medal wystawy paryskiej 1889, 


Tord-Trip 


Agerntów 


poszukuje znaczniejszy dom bankowy we 
wszystkich miejscowość ach w celu s rze- 
dały w Austryi prawnie dozwolonych lo- 
sów i cbligacyj państwowych pod bardzi 
korzystnymi warunkami. Miesięczny zaro- 
Zgłoszenia do 
Barnat Rósza, Budapest Marie-Valerie 


O O ĖS 
I i 

plamy wątrobiane i inne nieczystości cer; |(Qsusza wiigoć, 

nikną w 7 dniach bezpowrotnie po i 

Dr. Christof'a zuakomitego nieszkodli- 


Prawdziwy , 
oryginal 
Główny skład dla 
Srebrnym Orłem“ 
w Krakowie w aptece 


m | O COOPER 


Tiacł. capsici CóMy03. 
< (Pain-Expeller) ż 


? 
wyrobu Praskiėj apteki Richtera, 
o eies znany bole uśmierza- 
© 


faszki z ochr arka „kotwioą”, fE 

ochronną marką ,, A a | 

lwem, |E 
á l 


Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi 


Górnego T. Pilarskiego. 
Ló, hotel Greorgea,. 


3 


opecyalista chorób skórnych I wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plae Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


ANTONI ROICKI 


Dr. 
(A. BERGER) 


od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych > 
prawie naprzeciw gmachn Sokoła. 


ordynaje cd godziny 10—11 trona: od 3—5 pop. 


mieszka obecnie nl. Zimorowicza 1.5 


Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą zł. 1:50. 


Dr. R. Baracz 


powrócił i ordynuje jak zwykle 
od 9—10 i 3—4 
ul, Teatralna 1. 44. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


[Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


„KARJÓWKAĆ 


(Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat) 


Pięknym odpowiednim i pomysłowym. 
podarunkiem na wszystkie święta i uro- 
czystości, jest portret naturalnej wielko- 
ści. Jest to największa ozdoba pokoju, 
a zarazem najprzyjemniejsza i najtrwal- 
sza pamiątka nawet po zmarłych. Takie 
portrety wykonuje wedle jakiejkolwiek 
nadesłanej fotografii pracownia artysty- 
czna Zygfryda Bodascher'a, założona w 
r. 1879 w Wiedniu na Praterstrasse l. 
61 I., odznaczona medalami. (Bliższe 
szczegóły w inseratach). 


Wobec powtarzających się zapytywań 
oświadczam, że do Karlsbadu nie wy- 
jeżdżam, lecz stale pozostaję w K rako- 
wie (ul. Kopernika 2). 

Dr. Jaworski 
profesor uniwersytetu Jagiell. 


Do dzisiejszego nnmern dołącza- 
my dla Szan. prenameratorów dwa 
dalsze arsusze biblioteki powieścio- 
wej. 


Schluss 31. Mal. 


Entrée 50 kr. 
unstwerke, — 1 Los 50 kr. 


ERa SN 


itge 


tet 


CIEPLICE 
Trenczyńskie. 


Termy siarczane od 270—310 R. na 
Górnych Węgrzech w Małych Karpa- 
tach, 20 minut drogi od stacyi Tepla- 
Trencsin=Teplitz. Kąpiele wannewe, ba- 
senowe i natryski wzorowo urządzonej, 
skuteczne w arirycyzmie , reumatyzmio 
cierpieniach nerwowych, obwodowych: 
i centralnych, cierpieniach skóry, obra- 
żeniach kości itp. p 

Do masażu personal wyéwiezony. Mie- 
|fszkania od 50 et, do 3 złr. ua dobę. 
Pine, teatr, koncerty. Kucna awi 
świntną, V ; icia z górskich Żró- 
dał, Woda do picia Z 6 5407 
Sezon od |. maja do końca września. 

W maju i wrześniu za 3 złr. pen- 
syon. Dyrekeya kąpiełowa rozsyła pr- 
spekty bezpłatnie. Broszura Dr. Filip- 
kiewicza do nabycia w  celniejszych 
księg.rniach, 


e 


C. i k. dostawca dworów. 
Patenta i przywileje. 5559 


„EXSIGCATOR* 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 


5450 


j niszezy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 

Ostrzegam przed falsyfikatami, Żądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exsiecator*. 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów : 


„Kxsiecator' Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam fllii. 


użyć 


tylko 


5369 


Majączi *% 
większe i mniejsze, folwarki, kamienice itd.. 
do sprzedania i zamiany, między innemi: 
Majątek 1300 m., we wschodniej Galicyi, 
3 kim. od kolei, w połowie las 20—40 lat, 
w połowie role i łąki s inwentarzami za 
115.000 zł. bank 64.000. Majatek w Tar- 
nowskiem , 430 m., w połowie role i łąki, 
reszta las, 3 klm. od kolei, z inwentarzarmi 
za 70.000 zł., bank 60.000. Wioska 330 
m., 4 mile z Krakowa, do 200 m. rolii łak, 
resztą las, za 45.000 zł. z inwentarzem itp. 
Dzierżawy 400 m. i 200 m. Hotel w Kra- 
pk za 55.000 zł. do sprzepania itp. po- 
EF Biuro komisowe WŁ. Jaworskiego 

Krakowie przy uliey Grodzkiej 1. 30. 


i 
i 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Kwietnia 1894. Nr. 92. 


Na miesiąc maj 
Rozmyślania, nauki i nabożeństwo 
do Najśw. Maryi Panny 


po polsku i po francusku 
najlepszych autorów, 
oraz: - 
figury i obrazy Najśw. Panny 
w wielkim wyborze 
i po najniż-zych cenach 
poleca 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra ATAD, MEKÓWŚKEM | as fegt 


= mm 0 


2 Kwizdy płyn gośćcowy %2 
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy a 
Cena flaszki 1 złr. "|, flaszki 60 ct. e 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277 
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynn gośćcowego 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. il 


eer 7) 


4361 


<x" IZralzowie = o, c i 
6 o 0, "OZ 
<q gb Z 5 Op 

cj: 


CARL KUHN & Co. 


Założono 1848. 


s ` najnowszej konstrukcył. 
Katalogi 10 ct. markami, 


gam 


ZZY H. BOCK WIEDEN. 
gp WIEN „2 
25” UT. Hauptstrasse 72. Do nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania. 


zasłonięte od wiatrów północnych wysokiemi 
górami Karpat, 330 metrów nad poziomem 
morza. 


„RÓŻNAU" 


(am Radohost) 
klimstyczne uzdrowisko 


Pora kąpielowa 


Kuracya żentycą, zimną wodą 
i przechadzką. 


zródła mineralne. Stacya kolei, urząd 
telegraficzny. Czterech lekarzy w czasie 


od maja do końca września. sezonu. Prospekta grat s 1 franko. 
Bliższych objaśnień udziela : 


ELurkomitć, 


Das 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


CLAYTON & SHUTTLEWO 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej |. 22 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite 


maszyny i narzędzia rolnicze 


znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 
konstrukcyl. 


Reperacye wykonują dokładnie, szybko i tanio. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


MIKOŁAJ LUDWIG Tet) 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej I. 14 


poleca swój otficie zaopairzony 


7 
Magazyn haftów 
THEA EEA WYTEŃ SIWIEC YES +$ 3 CATCH 2) SĘ ACE AEE ESTS +4 
Hafry w wielkim wyborze na kanwie juc'e, jawie, suknie, rluszu i atłasie. 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, ledwabie , Kordenki i Filozele we wszy- 
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
wszystkich grubościach i szerokościach, 5196 
wWazelkie przybory do szyciu, haftu i krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Ko'nierze, Manszety | Krzwatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotka do włos:w i sukien, 
Szczoteczki , Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i P medy. 
Gorsety franouskie w wielkim wyborze. 


niedzielę 
i święta 
Magazyn 
zamknięty. 
5196 


i drobiazgów dams 


r, CZ 


TE om a 


Najlepsze czeraidio na świecie! 


t 


kich 


Dostawca c. k. kole! państwowych 


EDWARD BAUROWICZ 


Lwów, ul. Trzeciego Maja |. 2, 
filia :« Kołomyja, ulica Kościuszki 1. 2. 


zaopatrzył swój skład ssk'en i pravo- 
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
t-rye z fabryk tak krajowych jskoteż i 
zagran cznych. Z szacunkiem 
E. Baurowicz. | 
ZEE Á E 


Adolf Silberstein 
optyk i mechanik 


T” Lwów, ulica Karola Ludwika l. 9 
i róg Sykstuskiej 


5 poleca na sezon budowlany 


pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
budowniczym, inżynierom, architektom, 
- wnajwiększym wyborze z fabryk pier- 
wszorzędnych. Instrumenta niwelacyj- 
planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 


ne, łaty, tyczki do trasowania, węgielnice: 

libel'e, piony, metry, rajscajgi itp. 

| Największy wyhór I najtaniej lornetki teatralna , binokle polowe, podwójne 

dalekawidze anglelskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj- 
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, ewikiery. Maszynki elek- 

( tryczne ze atałym i przerywanym prądem, różne baterye, Telefony, urzadzenia 
dzwonków elektrycznych i gromochronów zaprowadza we Lwowie i na prowincyi 

po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wcho- 

dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowineyi załatwia odwiotna 

pocztą 5.85 | 
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K UCFEFINIA 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
| każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia sta ła, pletne fundamenta kuch. do każdego Unika. 
i Gotowe, różnobarwne, nie do zniszezenia 


| KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


rozmaitej wielkości, można je samemu ukł»dać 
hez fachowych wiadomości. 


S| R. GEBURTH 
1 — z e. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII, Kaiserstrasse 71. 


HUR Najnowsze i najlepsze konstrukcye. — Naj- 
EN un jarkowarsze ceny. Pieoe do palenia. 
Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 


FERNOLENDTa 


ORCO r 
» aest S Wzory bezpłatnie, — Skład we Lwowie u 
3 SA A 5 + 2 a ż 
Tem OREW ap% gh" J. SCHUMANA. 
Słodkie białe wino muszkatel. złr. 2'80 go? DY. a ar” EA A Ą f i plac Bernardyński 14 
Czerwone wino stołowe mu zk. 220 NCU yot Mat” o FABRYKA (abe ac. - CZERMDŁO DO OBUWIA ; 
Srodkie brunatne Malaga o GO LEC € i ae, Say, py W IE D Iz N 
Dalmatyńska krew (Blutwein) „ 3— „ję gd” 99 a 3 KA najlepszych, holender- py Fabryka GNIOT p TRR 1855 = 
Francuski koniak 3 gwiazdki „ 850 RO © ago ich LIKIEROW ps: A a : : e ZEE” j R 
Wszystko pod SA w najdosko- pr 8 gad a> p040” SKŁAD R RYD ZNN fa, 4%. 2W>4 4 Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czainy, Znane od r. 1868, 
DON) alare; naturalna. Po. e > y = 42 ' | TECH WT błyszczący połysk, sk: rę czyni trwałą, 
cztą za pobraniem franco i oelore do s $o Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t zał ir? —— Do nabycin wszędzie, —— 4557 EB E R (D E R A 
wszystkich miejscowości Austro-Wegier BE dogodności szan. lbie wóz Dn AE, W ý Z powodu podrabiań należy ERN uważać na moje 
wysyła 5555 sprzedaż tychże prawdziwye ikierów prawie u q 
k wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy nazwisko SŁ. FE NOLENDT. 


R. MAITI 


Capodistria. 


uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłacznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290 |. 


Cenniki na wszelkie wJroby gratis i franco. 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wazelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odimarznięcia, pocenia nóg, łupież 

na głowie i brodzie, — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, smo- 

łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 

mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 

waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 

żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydłą smołowcowo-siarczanego 


dako łagodniejsze mydło smolowcowe do usunięcia wszelkich nieozystości wory 
na wyrzuty skórne 1 na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
ł kąpisii dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


BERGERA 


glicerynowe mydło smołowcowe. 
+F (ena sztuki każdego gatunku 36 et. wraz z broszurą. %qg 


Z dniem 1. Maja rozpoczyna sezon letni 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY MARJÓWKA* 


, (poczta Lwów.) 

„Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miej- 
8COWOŚCI, otoczonej lasami „w enacznej części szpilkowymi, cd strony północnej zu- 
słonięty zulestonemi górami, sześć budynków. kaplica zakładowa, w której się cdpra- 
wia msza św. Nize) podpisany lekarz kierujący przebywa stale w zakładzie i po- 
święca temuż cały czas ı całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak działów le- 
czniczych jak t pomieszkań (przeważme z werandami i balkonami) wedle najnow- 
szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. 
Wybornu, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, imkalacye, ky- 
piele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we własnym 
zarządzie, kryły deptak, spacery około zakładu i dalsze w pięknych lasach przyty- 
kających, czytelnia zaopatrzona w większą ilość dzienników, pism tlustrowanych otes 

! Telefon połączony 
z siecią telefoniczną miasta Lwowa. łatwą i tania komunikacya ze Lwowem i z pla 
cem wystawy krajowej (ekwijaie zakładowe i omnibus). Warunki skromne. Bliźszych 


x e © m 
Doniesienie. 
Po załatwieniu traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a Niemcami, 
powstał w Poznaniu interes komisowo-handlowy pod tytułem: 


j EE 


W zakres pośrednictwa wchodzi: Sprzedaż i zakup produktów rol- 
niczych, inwentarza opasowego, drobiu, dziczyzny, wędzonego mięsiwa, pie- 
rza, masła, sera i jaj. 


1. Dyskontuje weksle, ściąga długi i udziela informacyi w najściślejszej dyskrecyi. 

2. Pośredniczy przy wszelkich transakcyach majątkowych. A j 

3. Dla ułatwienia właścicielom ziemskim, fabrykantom, kupcom etc. pośredniczy się boz 
kosztów w dostarczaniu urzędników gospodarczych, nauczycieli, guwernantek i bon 
rozmaitej narodowości, dostarcza gorzelanych , piwowarów, leśniczych , inżynierów, dy- 
rektorów, dzierżawców, monterów, ogredników, kasyerów, owczarzy, kasyerki, dysponen- 
tów, subjektów, wolontaryuszów, elewów itd. | : 

4. Do wszelkiej korespondencyi należy odpowiednie porto znaczkami pocztowemi dołączać, 

6. Ubezpiecza od ognia, gradobicia, wypadku, inwentarza, życia, dostarcza pieniędzy na 
hipoteki i przyjmnje ogłoszenia do wszystkich europejskioh i po za e"ropejskich gazet. 


5564 Z szacunkiem 


„Traktat“ Dom komisowo-handlowy 
Poznań, ulica Kozia 28. 


| oz 
Z pPOWOCLU tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


spoćziewamy się wielkiego przypływu obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 
szrzedaży. Nateszłe vłaśnie w wielkiej il ści nowości wiosenne i jesienne svrzedaja się po nie- 
zwykla tani.h cenech. Szezególniej zalecenia godne i bez konkurencji są następujące towary: 


10 000 pół-jedwabnych parasolek (Hntoucas) po 1:0, 1:50, 
175 i wyżej. 

4000 jedwabnych paraso'ek po 357, 4—, 4:50 i wyżej. 

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 2 50, 4 i wyżej. 

2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, 
250, 3:—, 850 i wyżej. 

1.000 halek do prochu i deszczu po 1'20, 150, 2-25 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
150 2—, 250, 3— i wyżej. TE. 

J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 
3, 3:50, 4—, 5 i wyżej. A 

3009 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
Ło 150, 1-80, 2, 250, 3 i wyżej. | 
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, woal- | 500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2*—, strzyżone 

kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, po 250. 3— i wyżej, , à » 

duńskich, wełn anych i jedwabnych, chustkach, pończo- | 300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 

szkach, parasolach 1 parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- figury po zł. 46—, 5—, 6—, 65U i wyżej. 

nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, | 80 dywanów salonowych i kościelnych pized ołtarz, 3 me- 

kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły try długich, strzyżonych 22 złr. A, 

właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 200 dywanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 


Run , h 3 o 6 złr. 
ozczegóżniejsza hurtowna sprzedaż okazyjna w oddziale | 30o nin pół-salonowych 6-25, — i wyżej. 
firanek, kap i dywanów. 


1000 resztek chodników 8—1v metrów xłr. 2:50 i wyżej. 
400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich , natural- 
5000 kap na stoły po 75, 1:20, 190, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2*—, 2-50, 3—, 350, 4+—, 


nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2:50. 
Derki do podróży 3:50, 5—, 6—, 2 imitacyą skóry tygry- 
800 wieikich kap na stoły i łożka, dających si 
obie strony (wyrób dywanowy) po 1:90, 25 


300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 8 sztuki razem 5 złr. 

2 0 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, I na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
8—, 9— i wyżej. 

3u00 sztuk portjer w różnych barwach po £5, 1:20 150, 2 
i wyżej. ) 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
c?ęści 1:25. 1:50, 2— i wyżej. 

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) szt. po 28. 

300 kołder z wełnianego atlasu we wszystkich barwseh po 
5:50, 6:50, 

200 prawdziwych kołder podróżnych (ligera) 2 metry dłu- 
gich 3'50, 4-50, 575, 6°75. 

1000 koców fianelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2-80, «*50. 


mantylki) po 


siej 7:50 i wyżej.| 
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5!/, metra 


użyć na 7 ] 
dł.; Potjery | firanki koronkowe : Ż do najlepszych sort. 


4i15— 
Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 
Z najgłębszym szacunkiem 5568 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapituny 3. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| ki > 04 foriepiany, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. 
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tnformacyj udziela i zamówienia przyjmuje 543 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Lwów). 


Emil. Bertemitiam Brajer, 
właBeiciel. 


Dr. Waleryan Scrbeńskt, 


lekarz kierujący. 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Wody mineralne, alkaliczno - muriatyczue kwaski, żętyca, mleko 
krowia i kozie, kefir, inhalacye jedłowe, soolowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwaserodowe, zakł»d wcdoleczniczy. 


Sezon od i maja do końca września. 


Prospekta gratis; mieszkania i wody mineralne należy zamawiać : 


CURDIRECTION GLEICHENREXG. 


5565 


PONIESDORF  TASTRZENA 


Poczta i telegtaf 


U0LBAD 


Stacya kol.póln. 


Petrowitz Otwarcie 15 moja 


Skuteczność ta sama co w Kreuznach. 


Źródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i blo- 
cie. Inhalacya, picie wody Skuteczne w chorobach kobiecych, 
przeciw skrofułom, reumatyzmowi, newralgii, katarom pier- 
siowym i słabościom skóry. 5554 

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya kąpielowa. 


Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 250/,. 
UzArOWISIŁO 


KRAPINA-TOPLITZ 


odległe o godzinę drogi od stacyi! kolei „Zabok-Krapina-T$plitz', otwarte od 1. 
kwietnia do końca października. 'Niesłychanie silne nkratotermy dochodzące do 30 
i 350 R. ciepłoty, Bardzo skuteczne w gośĉcu, reumntyzmach i tychże następ- 
stwaeh, w ischias, newralgiach, chorobach skórnych 1 przeciwko wszel. 
kim ranom, w chorobie Brigtha, skrzywieniach i bezwładności. Wielki basen 
wspólny, separatki, "anny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
piele parowe, masaż, elektryzacys, szwedzka gimnustyka. Pomieszkania z kom 
fortem dobre i tanie. Wyborna restauracya. Niskie ceny. Stała muzyka kąpielowa 
dostarczona z kapeli wojskowej c.ik. pułku piech. arcyks, Leopolda Nr. 58. Dalekie 
cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między Zabok i Pölt- 
schach. Broszury we wszys kich księgarniach. Bliższych szczegółów i informacyi udzie 
lal: lekarz zdrojowy: Dr. Paul von Oreskovie. Dyrekcya zakładu. 


Alfred Kassl w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 

poleca 5142 

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 

Próbki 1 cenniki bezpłatnie i franco. 


w pużełkach po 3 sztuk zir. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dia udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyołowo na 
reumatyzm i ezerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tasalnowo 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Wzzlędem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaecutya 
cznej w Wiedniu 1583 roku. 5436 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P, Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. blumentelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. Wewiórskie- 
goi Dr 1. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 
kowie, w Lirohobyczu, w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w Rzeszewie, w 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wazy- 
s*kich zbaczniszych aptekach Galicji. 


a oBMgL > MRA WYCZYNY AOR „ŻA MCZ 


Karty podróżne do Ameryki północn. 


dostarcza 5175 


NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. yy HE DEŃ © 


IV. Weyringergasse 7a 
Codzienna elsspeodycya z Wiednia, 
HTnforzaacoY© bezpłatnie 


HAERBA BNY'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


,, Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- 
ności roztwarzania i usuwania fiegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwl, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 


Cena flaszki złr. 1-26, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfłaszek nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego Syrop 
wapienno-żelazistego”. Jako dowód tożsamości zną 
dujo się w szklance również na kapsli 0d flaszki n; 
zwisko „Herbabny”, oraz jest każda flaszka zaop: 
trzona obok odbitą urzędownie _ ZAProtokołowan 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze 
strzegać upraszamy. 


Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zar Barmherzigkeit“ 
VJI./1, Kaiserstrasse 74 i %5, 


Takowy do nabycia we Iavowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Blumentelda , A, Sklępińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W, Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R, Keler; w Bursstynie : 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borggczowie : M. Niemczewski ; 
w Brodach: M. Griinnspan; w Czerntowcach; J, Mahi, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku.: J, Hescheles; w Gurahumora 
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E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; ep Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
stocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J, Müller ; w Kołomyi: J. Sido- 
rowiez, E, Stenzel i K. Br. Witostawski; w Ko ńcach : M. Beder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w M ` A. Pawlikowski ; 

Podwołoczyskach : D. Schneider ; w Prg 


wiez ; w Przemyślanach: £, Baranowski; 
dagórse: Rubinowiczi W Sniatynie: F. 
Sucsawie: L. Bischof, J. Sch 


a 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


- — sa" A 


